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BYDGOSZCZ, włorek dnia 3 stycznia 


1933 r. 


©. jest 


i współpracy 


czyn 


Rok XXVII. 


Noworoczne przemówienie Pana Prezydenta określa charakter naszej polityki. 


Warszawa, 2. 1. (PAT.) Zgodnie z 


przyjętym zwyczajem p. Prezydent Rze- 


czyposnolitej przyjmował życzenia z o. 
kazji Nowego Roku dnia 1 stycznia w 
ó godz. 10 rano 
członków kancelarji cywilnej j wojsko- 
wej oraz protokółu dyplomatycznego. O 
godz. 10 i pół p. prezes rady ministrów 
w otoczeniu członków rządu przyjęty 
był w apartamentach prywatnych pana 
Prezydenta Rzplitej. Zaraz potem p, 
Prezydent w otoczeniu członków rządu, 
kancelarji cywilnej, gabinetu wojsk i 
protokółu dypl. udał się do kaplicy zam- 
kowej, gdzie ks. Bajanek odprawił mszę 
SW. 


Po zakończeniu ceremonij religij- 
nych p. Prezydent udał się do sali mar- 
murowej. Tymczasem przez tzw. scho- 
dy senatorskie i galerje, prowadzące do 
sali Batorego, wchodzili na Zamek ks. 
kardynał Kakowski ks. arcybiskup me- 
tropolita warszawski, marszałkowie sej- 
mu i senatu i korpus dyplomatyczny w | 
komplecie w galowych mundurach. P. 
Prezydent Rzpłitej przyjął najpierw w 
sali marmurowej ks. kardynała, mar- 
szałków sejmu i senatu oraz prezesów 
NIK i Sadu Najwyższego. ` 

O godz. 11,80 w towarzystwie preze- 
sa rady ministrów min. spraw zagr. 
w otoczeniu członków kancelarji cywil- 
nej i gabinetu wojsk. wszedł p. Prezy- 
dent do sali rycerskiej, gdzie był już 
zgromadzony cały korpus dyplomatycz- 
ny. Wówczas dziekan korpusu dypl. 
Marmaggi, nuncjusz apostolski 
wygłosił przemówienie, w którem wy- 
raził życzenia pomyślności dła Polski i 
Jej Prezydenta. 

Mówca zaznaczył, że ludzkość dąży 
obecnie do odnajdywania wspólnoty du- 
chowej i do pokoju międzynarodowego. 
Idea współpracy wszystkich narodów 
rozwija się coraz bardziej, choć powoli. 
Naród nasz — mówił nuncjusz — pożą- 
dający sprawiedliwości i miłości, pra- 
gnie ponownego spotkania się, Zrozu- 
mienia, wzajemnego uścisku dłoni do 
wspólnej i owocnej pracy pod opieką 
prawa, pod świętem godłem proroczem 
„Pax et bonum“ (pokój i pomyślność). 
„Pax et bonum“ tym, którzy kierują i 
tym, którzy słuchają, pracownikom fi- 
zycznym i pracownikom umysłowym i 
naszej godnej podziwu młodzieży, tej 
wielkiej nadziei pokoleń, które przycho- 
dzą, tym, którzy przez całe życie wal- 
czą i-cierpią wszystkim pokój i pomyśl- 
ność. Oby Opatrzność Boża uczyniłą 
zadość temu życzeniu. 


(PAT). Donoszą z Kowna, ze starszy 
brat pierwszego prezydenta Rzeczypo- 
spolitej Polskiej śp. Gabrieła Naruto- 
wicza, Stanisław Naratowiez, popełnił 
samobójstwo. ! 


w * 
* 


Stanisław Narutowicz odegrał wybi- 
tna rolę w życiu niepodległej Litwy. 
W r. 1918 należał do liczby osób, które 


P. Prezydent na te przemówienie od- 
powiedział następującemi słowy: 

Książę nuncjuszu! Głęboko wzruszo- 
ny słowami, jakie Wasza Ekscelencja 
do mnie skierowała, witam członków 
korpusu dyplomatycznego, którego W. 
E. jest wymownym przedstawicielem. 
Dziękuję z głębi serca za życzenia, ja- 
kie w imieniu monarchów i zwierzchni- 
ków państw, które panowie reprezen- 
tujecie wyraziliście panowie dla Polski 
wraz z życzeniami, jakie raczyliście wy- 
razić dla mojej osoby i mojego narodu. 

Zwyczaj bardzo starodawny, jak to 
ks. nuncjusz pięknie nadmienił, chce, 
aby pierwszy dzień rozpoczynającego się 
roku był dniem, poświęconym nadziei 
na lepszą przyszłość. Z tą nadzieją w 
sercu i słowami pokoju na ustach trze- 
ba przystąpić do ciężkiej codziennej 
pracy i spojrzeć w oczy ważnym zagad- 
nieniom, unoszącym się dziś nad ludz- 
kością tak spragniona spókoju i wypo- 


E T AAR 
h 


Francuscy 


nień 


„Seki 


czynku. Żeby te zagadnienia zhadać i 


rozwiązać, daje się kategorycznie ©ed- 
czuć konieczność ścisłej, żywej współ- 


pracy wszystkich. Musimy się do nich 
zbliżyć z szerokiem zrozumieniem, soli- 
dlarnością i zgodą. Kryzys ekonomicz- 
ny, tamujacy dziś wysiłki poszczegól- 
uych państw i narodów powinien być 
poddanym szczegółowym rozważaniom. 
Często należy, bv znaleźć rozwiązanie 
zagadnienia porzucić ciasny, egoistycz- 
ny punkt widzenia, A 

Prace, poświęcone zagadnieniu voz- 
brojenia tak moralnego, jak i materjal- 
nego winny zapewnić bezpieczeństwo 
oparte na trwałych podstawach pokoju. 
Powinny one stworzyć dla dzisiejszych 
pokoleń warunki prawdziwie twórczej 
działalności, mogącej skierować ku lep- 
szej przyszłości wysiłki jednostek, ro- 
dzin i narodów. Rola panów jest ozna- 
czona. Panowie bardziej od innych dą- 
żą do podtrzymania tego ducha solidar- 


pokoju! 


miedzy narodami. 


d iennikarze na usługach 


iieckiej propagandy politycznej. 


ności i lojalnej współpracy tak dziś po- 
trzebnej. Panowie współdziałacie waszą 
współpracą w ustaleniu pokoju, do któ. 
rego wzdycha cała ludzkość. 


W tej nadziei proszę WE ks. nuncju- 
sza i was panowie, abyście zanieśli mo- 
narchom i zwierzchnikom państw, któ- 
re reprezentujecie, życzenia Polski i 
moje, by ten Nowy Rok przyniósł wszy- 
stkim narodom złagodzenie obecnego 
stanu i stworzenia warunków, koniecz- 
nych do zapewnienia im szczęścia i po- 
wodzenia, 


Następnie p. Prezydent, poprzedzony 
przez dyrektora protokółu i otoczony. 
przez członków kancelarji cywilnej i 
gabinetu wojsk. przeszedł do sali rycer- 
skiej, przyjmując życzenia, W sali tro~- 
nowej od duchowieństwa wszystkich 
wyznań, w gabinecie królewskim od Ssą-. 
downictwa, w sali Calanettea od posłów 
i senatorów, w sali assamblowej od 
przedstawicieli społeczeństwa i organi- 
zacyj. 

2 $ * 

(Przemówienie naszego Prezydenta 
odcina się jaskrawo od butnych, krzy- 
żackich pogrożek Hindenburga i tło 
tych ostatnich uwypukla, że Polska jest 
prawdziwym czynnikiem ładu i spoko- 
ju w świecie. 


W jaki sposób Paryż dowiaduje się o „rewizji granic“. 


Berlin, 2. 1. W związku z dwukrot- 
nem wystapieniem dwóch francuskich 
dzienników : stołecznych „Temps“ i 
„Journal“ z zapowiedzią niemieckiej 
akcji dyplomatycznej za rewizją granic, 
dowiadujemy się z dobrze poinformowa- 
nego źródła że chodzi tutaj o celowe 
przygotowane posunięcie prasowe rządu 
niemieckiego, dokonane z inicjatywy 
niemieckiego urzędu dla spraw  zagra- 
nicznych, za pośrednictwem berlińskich 


Zaburzenia komunistyczne 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


korespondentów obu wspomnianych 
pism. Reżyserja tego próbnego balonu 
była niezwykle sprytna. 

W ubiegły piątek korespondent ber- 
liński „Tempsa'* doniósł z udanem za- 
niepokojeniem, iż Niemcy w najbliższej 
sesji konferencji rozbrojeniowej wystą- 
pią z żądaniem rewizji granic na wscho- 
dzie. W sobotę sprawozdawca „,Jour- 
nal“ dementujac swojego kolegę, odtwa- 
rza opinię „sfer  półoficjalnych, iż 


wy Sfupu gó. 


Wiedeń, 1. 1. (PAT). Dzienniki wie- 
deńskie donosżą z Vorsu (wschodnia 
Styrja) o wrzeniu wśród ludności wiej- 
skiej, podburzanej przez ayitatorów 
komunistycznych. M. in. doszło do na- 


jetnił samobójstwo. 


podpisały akt niepodległości. Był 
członkiem Taryby. 

Zmarły pozostawił testament, w któ- 
rym wyraża gorące.życzenie, aby Litwa 
jak najprędzej perozumiała się z Pol- 
ską. 

Przyczyna samobójstwa jest niewy- 
jaśniona. Narutowicz pozbawi: się ży- 
cia w swojem mieszkaniu po pocrecie | 
od lekarza. i 


padu na posła chrześcijańsko-społecz- 
nego Gangla, którego zamierzano pobić. 
Żandarmerja uwolniła napadniętego z 
rąk wzburzonych włościan. 

W związku z tem został wydany za- 
kaz sprzedaży napojów alkoholowych. 
Chłopi zapowiadają urządzenie pocho- 
du demonstracyjnego i grożą, że dojdą 
aż do Gracu. Posterunki żańdarmerji 
we wschodniej Styrji zostały wzmoc- 
nione. Do Hartbergu przybyła kom- 
panja -pułku ałpejskiego. 

Władze skonsłatowały duży napływ 
komunistów i bezrobotnych do miejsco- 
wości, w których wybuchły niepokoje. 
Dotychczas aresztowano kilkunastu a- 


giłatorów. 
myc zadjnncca 
Nagroda za prace na polu 
muzycznem. 


Warszawa, 2. 1. (Tel. wl). | Znany 
pianista i znakomity odtwórca dzieł 
Szopena p. Aleksander Michałowski 


zstrzymał nagrodę Ministerstwa Oświa- 
ty w sumie 1200 zł. 


Niemcy nie zamierzają podnieść inicja- 
tywy, lecz kwestja rewizji granic wypły- 
nie automatycznie w związku z omawia- 
niem ywarańcyj i warunków  bezpie- 
czeństwa przyszłego paktu rezbrojenio- 
wego. 

Dla nieświadomego wydawało się na- 
pozór, że obie te wiadomości są wyni- 
kiem zabiegów ruchliwych dziennika- 
rzy francuskich. Jesteśmy jednak w 
możności poinformowania polskiej opi- 
nji publicznej, iż oba te głosy francu- 
skich pism są następstwem wyraźnego 
lansowania ze strony niemieckiej. Rad- 
ca legacyjny Braun von Schtumm, w 
dzielając omawianych informacyj dla 
prasy francuskiej w niemieckim urzę- 
dzie dla spraw zagranicznych może się 
poszczycić sukcesem wynikającym z 
„dobrego stosunku”, jaki łączy go z obu 
berlińskimi sprawozdawcami „Tempsa * 
i „Journala“ Blumem i Lauretem. 

Nawiasem mówiąc obaj wyżej 
wspomniani korespondenci są również 
mile widzianymi gośćmi naszego mint- 
stra pełnomocnego p. Wysockiego. Ce- 
nią oni jednak, jak wynika, wyżej sto- 
sunki z niemieckim urzędem dła spraw 
zagranicznych. Organy 
„Temps i „Journal posiadają w tej 
mierze ustalona już reputację z okresu, 
kiedy za pośrednictwem agenta finan- 
sowego rządu carskiego Rafałowicza - 
czerpały pełnemi rękoma. z rosyjskiego 
skarbca. Bardzo pod tym względem są 
pouczające pamiętniki Rafałowicza, któ- 
rych lekturę zalecamy naszemu mini- 
sterstwu spraw zagranicznych. Że na- 
sze MSZ nie wyciągnęło z tego Stanu 


-rzeczy odpowiednich konsekwencyj, do- 


wodzi wprawdzie duże 
naiwności, ale małej znajomości świata © 
i ludzi. AR. 
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DZIENNIK BYDGOSKI" 


wtorek, dnia 3 stycznia 19331: 


Hindenbure Z okazji życzeń noworocznych 


_ Jaskrawo podkreśla dążenia Niemiec 


Berlin, 2. 1. Noworoczne przyjęcia 
u prezydenta Rzeszy Hindenburga mia- 
qy tym razem wybitnie charakter poli- 
tyczny. Punktualnie o godz. 12.ej zja- 
w pałacu prezydenta Rzeszy 
prawie cały dyplomatyczny korpus z 
dziekanem nuncjuszem papieskim 
Monsignorem Orsenigo na czele. Nie- 
obecnego posła Rzeczypospolitej Wy: 
sockiego zastępował chargé d'affaires 
Wyszyński. 

Imieniem ciała dyplomatycznego 
nuncjusz papieski złożył prezydentowi 
Rzeszy życzenia noworoczne. W odpo- 
wiedzi na to Hindenburg wygłosił 
przemówienie w którem prócz słów po- 


dziękowania wspomniał o potrzebie 
nowego uporządkowania  międzypań: 
stwowych stosunków. Ujarzmienie 


przesilenia ze strony gospodarczej nie 
da się więcej skutecznie przeprowa- 
dzić. Oprócz problemów gospodar: 
czych, wielkie zagadnienia natury peli- 
łycznej czekają na rozstrzygnięcie. Z 
naprężeniem oczekuje 
niemieckie społeczeństwo rozwiązania 
tych spraw, które są dlań kweśtją roz- 
woju życiowego. Hindenburg zakoń- 
czył swą mowę do korpusu dyploma- 
tycznego jeszcze sensacyjnym zwrotem 
o charakterze pogróżkowym, iż nowy 
rok musi przynieść decydujące zmiany. 


W kołach dyplomatycznych komen- 
towana jest mowa głowy państwa ja- 
ko wyraz nurtujących ofenzywnych 
dążności i aspiracyj obecnego rzędu. 
Aluzje do najważniejszych programo- 
niemieckiej 
polityki zagranicznej były tak wyraź- 
ne, iż nieco dziwnem i uderzającem 
wydaje się ta jaskrawa forma podkre- 
ślenia niemieckich postulatów w od- 
powiedzi na noworoczne Życzenia. 


Ceremonjał przyjęcia korpusu dyplo- 
matycznego prezentował się w tym ro- 
ku wystawnięe z podkreśleniem czyn- 
nika reprezentacji wojskowej. Przy- 
boczna straż pałacowa wzmocnioną Zo- 
stała do siły pełnej kompanii. Skła- 
dała się ona z młodych, wysokich i ro- 
słych chłopców o jednolitym prawie 
wzroście. W nowiutkich hełmach sta- 
lowych i z błyszczącemi karabinami 
oddawali honory każdemu wjeźdżajęr 
cemu reprezentantowi obcego mocar- 


stwa. Na Wilhelmstrasse zgromadził 
Z rządu. 
Warszawa, 2. 1. (Tel. wł). Ub. so- 


boty powrócił ze świątecznego urlopu 


premjer Prystor i objął urzędowanie. 


Do Warszawy przybył w sprawach 
służbowych poseł polski w Berlinie 
dr. Alired Wysocki, W dniu dzisiej- 
szym przybywa do stolicy nowomiano- 
wany amerykański attaché wojskowy 


podpułk. Albert Gilmer. 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


się tłum ludzi, ażeby przypatrywać się 
temu niecodziennemu widowisku. Nó- 
tlok był tak wielki, że policja z linami 
odgrodzić musiała chodnik, naprze- 


ciw pałacu prezydenta. Po przyjęciu 
korpusu dyplomatycznego Hindenburg 
przyjmował życzenia rządu Rzeszy, 
parlamentu, armii i floty. AR. 


Schleicher zapowiada wprowadzenie milicji 


vy Niermmecezech. 


Berlin, 2. 1. (PAT). Składając ży- 
czenia noworoczne prezydentowi Hin. 
denburgowi, kancierz Schleicher o- 
świadczył m. iñ., że W roku ubiegłym 
głównym celem niemieckiej polityki 
zagranicznej było uwolnienie się od 
ciężarów reparacyjnych oraz zapewnie- 
nie Rzeszy równouprawnienia w dzie. 
dzinie bezpieczeństwa na drodze po- 
wszęchnego rozbrojenia, Cel pierwszy 
udało się osiągnąć. W sprawie rozbro- 
jenia wielkie mocarstwa wyraźnie 
uznały zasadę równouprawnienia, na- 
kazując konferencji rozbrojeniowej jej 
urzeczywistnienie. 

Wracamy na konferencję w tym ce- 
lu — powiedział kanclerz, aby prze- 
prowadzić zasadę powszechnego Toz- 
brojenia oraz uzyskać dla Niemiec ta- 
kie samo bezpieczeństwo, z jakłego ko- 
rzystają wszystkie inne kraje. 

Jeżeli przytem uda się w granicach 
milicji przywrócić młodzieży niemiec- 
kiej prawo pełnienia wojskowej służby 
dla państwa, to dokonany zastanie 
przez to samo poważny krok do wy» 
równania wielu przeciwieństw I przy- 
wrócenia pokoju w państwie niemiec- 
kiem. 


W odpowiedzi preżydent Hindenburg 


„podkreśla konieczność usunięcia wszel- 


kich tarć w życiu politycznem oraz 
skonsolidowania elementów politycz- 
nych. dla przywrócenia zaufania 
wewnątrz państwa oraż poza jego gra- 


hicami. 


z Ą 


Część bezrobotnych nowi. 
otrzyma zasiłki z funduszu 
bezrobocia. 


Warszawa. (Tel. wł). W dzisiejszym 
„Monitorze' ukazało się rozporządzenie 
ministra Opieki Społecznej w sprawie 
czasowego zmniejszenia liczby dni pra- 
cy, uważanych za tydzień, podlegający 
obowiązkowi zabezpieczenia na wypa- 
dek bezrobocia. 

Rozporządzenie powyższe opiewa na- 
stępująco: zmniejsza się do” czterech 
dni pracy, uważanych za tydzień podle- 
gania obowiązkowi zabezpieczania w 
okresie 12 miesięcznym przed dniem 
zgłoszenia prawa do zasiłku, w odnie- 
sieniu do bezrobotnych sezonowych 
wszystkich kategorji, za YE wkła- 
dka wynosi 4% 

Bezrobotni róbotnity sezonowi, któ- 
rzy przed 1-:szym grudnia br. zgłosili 
swe prawo do zasiłków, lecz zasiłków 
tych nie uzyskali, mogą do dnia 31 
stycznia dokonać, ponownego zgłoszenia 

pa do zasiłków na mocy powyższe- 
go rozporządzenia. 


DIANY ANNO 


Wesoły i krwawy Sylwester 


w Berniimie. 
Wino lało się strumieniami. — Porachunki polityczne. 


(Telefonem od własnego korespondenta.) 


Berlin, 2. 1. Sylwester w roku 1932 
obchodzono w Berlinie tradycyjną nie- 
miecką hałaśliwością, oraz z wszelkie- 
mi powtarzajacemi się rok rocznie o- 
filarami. Wszystkie lokale rozrywko- 
we, restauracje, kawiarnie, kabarety i 
teatry były szczelnie wypełnione, wy- 
kazując niebywałą frekwencję. Bawio- 
no się niezwykle wesoło. Szampan lał 
się całemi potokami, a obżarstwo świę- 


a 
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Ożywienie sezonu politycznego 
nastąbi w dopiero w przyszłym tygodniu. 


Warszawą, 2. 1. (Tel. wł) Jak się do- 
wiadujemy, plenarne posielzenie sejmu 
odbędzie się 10 stycznia, Za tydzień 
gmach sejmowy ożywi się znowu, gdy 
rozpoczną swe prace komisje sejmowe, 
przedewszystkiem budżetowa i admini- 
stracyjna, które ściągają na siebie naj- 
większą uwagę. 


Jak wiadomo, komisja administracyj- 
na obraduje nad projektem nowej usta- 
wy samorządowej. 

W przyszłym tygodniu odbędzie się 
również posiedzenie rady ministrów. 
Przedyskutowane będą i uchwalane 
wszystkie wnioski poszczególnych re- 
sortów ministerjalnych, które następnie 
muszą być przedłożone sejmowi. 

Jak donosi prasa sanacyjna, wnio- 
sków tych zebrało się bardzo dużo i 
przepracowanie ich zajmie radzie mi- 
nistrów w najbliższym okresie sporo 
czasu. 

Do ożywienia sezonu politycznego w 
nowym roku przyczyni się spodziewa- 


or sylwestrowa w 


Warszawie 


„minęła wśród hucznej zabawy. 


Warszawa, 2. 1. (Tel. wł). Wbrew 
zapowiedziom noc 
sylwestrową w stolicy obchodzono 
hucznie. Wszędzie było pełno, ruch 
kołowy przez całą noc — bardzo oży- 
wiony. Bawiono się jednak z myślą, 


- aby nie za wiele wydawać, więc też o- 


hroty handlowe w lokalach nie były 
wielkie. 

Największem powodzeniem cieszyła 
się reduta Tow. Literatów i Dziennika- 
rzy. Wstęp wynosił 10 zł, loża koszto- 
wała od 100 do 300 zł. Bawiono się nie- 
tylko w gmachu Teatru Wielkiego, ale 
i w salach redutówych.  Pozatem naj- 


więcej gości było w Europejskim, 
Aduji, Italji i w kasynie oficerskiem. 
> Geny w niektórych lokalach były! 


bardzo wygórowane. Kieliszek czystej 
(mały) za 1,20 zł uważono za cenę „nie- 
wygórowaną. W niektórych lokalach 
uprawiano prawdziwe zdzierstwo. 


Kronika policyjna nie notowała tylu 
wypadków, jak w latach ubiegłych. 
Sensacją dnia było zajście w kawiarni 
„Cariton" z nowomianowanym proku- 
ratorem Sądu Najwyższego p. Mille- 
rem. Jeden z emerytowanych sędziów 
podszedł do prok. Millera i spoliczko- 
wał go mówiąc: „masz, żydzie, za 
moją krzywdę*. Policja spisała odpo- 
wiedni protokół. 

Niespodzianką dla sylwestrowiczów, 
którzy rano opuszczali lokale, był wi- 
dek ulic, pokrytych grubą warstwą 
śniegu. -Trwało to krótko, gdyż już 0- 
koło południa śnieg ten zamienił się w 
dokuczliwe błoto. 

Przez całą niedzielę panował taki 
mrok, iż trzeba było palić prawie przez 
cały dzień światło. 

Zapowiedź o nadchodzącej zimie do- 
tychczas się. nie sprawdza. Zobaczymy, 
co nam następne dni przyniosą! 


na w dniach najbliższych zmłana per- 
sonalna w składzie rządu, o czem się 
wiele mówi i pisze. Po przeprowadzeniu 
znacznych zmian na naszych zagranicz- 
nych placówkach dyplomatycznych, 
mają zajść duże zmiany wewnątrz kraa 
ju na stanowiskach wojewodów. Jaki 
jest konkretny cel zamierzonych prze- 
sunięć wśród wojewodów — niewiado- 
mo, 

Tak więc nowy rok przyniesie znacz- 
nę ożywienie w życiu politycznem. Oby 
tylko z jakimś pożytkiem dla Rzeczypo- 
społitej. 


s.’ 
P zaa 


Echa zabójstwa ksiedza. 


Poznań, 2. 1. We wczorajsze święto 
zgromadzili się nauczyciele i uczniowie 
seminarjum im. Juljusza Słowackiego w 
gmachu szkolnym, gdzie w obecności dy- 
rektora gimnazjum im. Mickiewicza ks. 
dr. Piotrowskiego odbyło się zebranie 
celem uczczenia pamięci skrytobójczo 
zamordowanego kapłana ks. prof. Zyg- 
munta Masłowskiego. Przemówił m. i. 
dyrektor seminarjum prof. dr. Papóe. 
Omawiano szozegóły pogrzebu, który 
odbędzie się w jutrzejszy wtorek. 


Zwrot cła przy wywozie jęczm'enia 


Warszawa. (Tel. wł). Agencja 
„Iskra' donosi, iż termin zwrotu cła 
przy wywożie zagranicę jęczmienia, 


wygasający z dn. 31 bm., został prze- 
dłużony na dalszy okres, a mianowicie 
do dnia 31 marca 1933. 


ciło prawdziwe tryumfy. Pomimo kry- 
zysu i przysłowiowej propagandy rze- 
komego niemieckiego niedostatku ber- 
lińczycy nie zrezygnowali ze swych syl- 
westrowych przyjemnostek. Nowy rok 
witano w doskonałych beztroskich na- 
strojach. Jak obliczają. dokładni jak 
zwykłe niemieccy statystycy, skonsu- 
mowano blisko 10 milj. pączków 700 000 
flaszek wina i 30000 hektolitrów piwa. 

Na ulicach jak zwykle donośna strze- 
lanina, śpiewy, krzyki i rzucanie sobie 
nawzajem swawolnych słówek, oraz 
inne sylwestrowe kawały i głupstwa. 
Poczesne miejsce w tych praktykach 
sywestrowych zajmowały. niewiasty stu 
których przejawy dobrego: humoru gra- 
niczyły nieomal z rozpaczaniem. Ude- 
rzającą była wielka ilość podchmielo- 
nych kobiet starszych roczników: 
Wszystkie środki komunikacyjne czyn- 
ne były aż do rana a obserwacja fizjog- 
nomji i zachowania się oraz prowa- 
dzonych rozmów Fozbawionych berliń- 
czyków dawała doskonały materjał 
rozpoznawczym, stwierdzający miefra- 
sobłiwość i chęć do życia i użycia. 

Dla zaokrąglenia tego obrazka nale- 
ży dodać, że nie obeszło się również bez 
tradycyjnych już w Niemczech mor- 
derstw politycznych. W nocy sylwe- 
strowej zarejestrowano trzy Śmiertel- 
ne ofiary politycznego rozwydrzenia o- 
raz około 300 wypadków poranienia i 
pobicia. Jakiś do tej pory niewyśle- 
dzony narodowy socjalista zastrzelił z 
okrzykiem Heil Hitlery pewną kohietę, 
trafiając ją w serce. Zamordowano 
młodego komunistę kulami przedziura- 
wiając mu klatkę piersiową oraz 
pchnięciem noża w płuca. Zamordowa- 
ny został również 17.letni młody hitle- 
rowiec. Sprawców wszystkich tych 
trzech morderstw dotad nie ujęto. 

Rok 1933 rozpoczął się krwawym 
startem. Witano go w Berlinie pod 
znakiem kielicha szampańskiego, szty- 
lu i brauninga. AR. 
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Zmiana starostów. 


Warszawa, 2. 1. (Tel. wł). Dowiadu- 
jemy się, iż starosta z Ostrowa WIkp., 
p. Łobos przechodzi do Rawicza, a sta- 
rósta w Rawiczu p. Ekkert przeniesio- 
ny został w tymże stopniu służbowym 
do Ostrowa. 


Zgon prezydenta m. Lwowa 


śm. Józefa 


Lwów, 31. 12. (PAT). Zmarł tu były 
długoletni prezydent miasta Lwowa 
Józef Neumann w wieku lat 75, 

* E 
* 
Zmarły był jednym z najstarszych 
członków korporacji miejskiej. Po raz 


„pierwszy obrano go prezydentem mia- 
drugi raz w 1911 roku] 


sta w'r. 1907, 
i godność tę zmarły piastował do 31 
sierpnia 1921 roku. Był on z zawodu 
drukarzem, ponadto zmarły byl preze- 


NIe Us EBRGENREB. 


sem wielu stowarzyszeń, jak Bractwa 
Strzeleckiego, Sokoła IV, którego był 
założycielem, Towarzystwa właścicieli 
realności, gremjum  Drukarzy Lwow- 
skich. 

Józef Neumann był jedną z najwy- 
biłniejszych postaci "mieszczaństwa 
lwowskiego, położył on wybitne zasłu- 
gi przy organizowaniu Targów Wscho- 
dnich. 
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a Venus z Milo. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", 


. wtorek, dnia'3 stycznia 1933 r. 


(Od własnego korespondenta „Dziennika Bydgoskiego“). 


Paryż, w grudniu. 

P. Claudel, ambasador francuski w 
Waszyngtonie odbył z sekretarzem sta- 
nu (ministrem spraw zagranicznych U. 
S. konferencję, na której sprecyzo- 
wał stanowisko Francji w sprawie pod- 
jęcia rozmów tyczących się długów mię- 
dzysojuszniczych. P. Claudel oświad- 
czył, że jakkolwiek rząd francuski na 
wiązałby chętnie rokowania ze Stana- 
mi Ziednoczonemi w celu załatwienia 
„kwestji zobowiązań dłużniczych, to jed- 
nak ze względu. na obecną sytuację tak 
polityczną jak i budżetową uważa za 
wskazane przerwać czasowo pertrakta- 
cje, 

Tego rodzaju oświadczenie komentu- 
je się w Paryżu jako votum nieufności 
„Francji względem ustępującego prezy- 
denta Hoovera. Polityka ustawicznej 
ingerencji Waszyngtonu w sprawy eu- 


:¿ ropejskie bez brania jakiejkolwiek od- 


powiedzialności za tok wydarzeń na 
starym kontynencie — była głównym 
powodem, dla którego izba odrzuciła w 
historycznem głosowaniu z 14 grudnia 
projekt spłaty transzy amerykańskiej — 
480 miljonów franków. Rząd Paul-Bon- 
cour'a wyciągając konsekwencję ze sta- 
nowiska parlamentu, przerwał rokowa- 
nia z rządem prez. Hoovera, 

Francja podejmie rozmowy ze Stana- 
mi dopiero po 4 marca, tj. po objęciu 
prezydentury przez Roosevelta. Sekre- 
tarz Stimson przyjął to oświadczenie do 
wiadomości, podkreślając, iż uważa, że 
Francja powinna uiścić transzę gru- 
dniową przed podjęciem rozmów w 
sprawie długów. 

Wobec tego pół miljarda franków zo- 
stanie jeszcze przez 2 miesiące w Paryżu. 
Go będzie potem? Opinja francuska jest 
‘za niepłaceniem wogóle. Natomiast sfe- 
ry rządowe zdają sobie doskonale spra- 
wę ze związku spłat amerykańskich z 
długami angielskiemi. W. Brytanja pła- 
cac Ameryce, będzie wymagała docho- 
wania zobowiązań ze strony Francji. 
Nie należy przytem zapominać, że dług 
trzeciej republiki w Londynie sięga 
pięknej sumy 90 miljardów franków, 


tzn. tylko 10 miijardów mniej aniżeli 
całość długu amerykańskiego. Spłata 
transzy angielskiej przy jednoczesnej 


odmowie spłacenia rat amerykańskich 
— wywołałaby jak najbardziej niepożą- 
dane komplikacje międzynarodowe. A 
do tego dochodzi jeszcze układ w Lo- 
zannie, który wobec wytworzonej Prz man który wobec wytworzonej przez 


Filip Oppenheim (13 


Życie na sprzedaż 


(Ciąg dalszy). 


Na drugi dzień Deane przechadzał się 
nad morzem. Do Szkocji do rodziców 
narzeczonej, nie pojechał, w przewidy- 
waniu, że nie będzie tam mógł odpo- 
cząć, jak pragnął. Tutaj zaś chłonął w 
siebie wilgotną woń morza i były chwi- 
le, że zapomniał nawet o Rowanie i o 
jego siostrze. Niekiedy kładł się na 
piasku — zamykał oczy — i zasypiał 

Raz obudziło go czyjeś lekkie do- 
tknięcie. Otworzył oczy i zobaczył przed 
sobą obcą dziewczynę. © 

— Przepraszam, że panu przeszka- 
dzam — rzekła — ale gdyby tu pan dłu- 
żej jeszcze poleżał, to zaleje pana przy- 
pływ morza. 

Deane zerwał się na nogi. 

— Bardzo to ładnie z pani strony, że 


mnie pani przestrzegła. Rzeczywiście 
jeszcze kilka minut i nie uszedłbym 
kapieli. 


Wsłał i począł oddalać się od brzegu 
Dziewczyna szła za nim, patrząc na nie- 
go z ciekawością Była słusznego wzro- 
stu, miała czarne oczy, mocno zaryso- 
wane brwi i opaloną od słońca cerę. W 
wiejskim stroju wyglądała trochę nie- 
zgrabnie, ale mimo to widać było, że 
wieśniaczką nie jest. 

— Czy pan jest z Londynu? — zapy- 
tala z prostotą. 

=- Niestety. Jestem jednym z niewol- 
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Hoovera sytuacji pozostaje pod znakiem 
zapytania. Niefortunny prezydent stał 
się twórcą dawno niewidzianego chaosu 
ekonomiczno-politycznego. Uraza Fran- 
cji do Hoovera jest najzupełniej uzasa- 
dniona, 

Podczas gdy gabinety w Paryżu i 
Waszyngtonie przerwały na dwa mie- 
siące bardzo draźliwą dyskusję — pra- 
sa obu państw podjęła na temat miljar- 
dów mających odpłynąć do Ameryki 
ożywioną polemikę. Wspomnieliśmy 
już, że stanowisko Paryża jest najzupeł- 
niej jednolite. Natomiast w Nowym 
Jorku nie zamierza się tak łatwo rezy- 
gnować ze złotego runa, nielitościwie 
oclonego przez nowoczesnych Argonau- 
tów. 

Prasa amerykańska różni się jednak 
w swych opinjach. O ile „New York Ti- 


mes* twierdzi, że dotychczasowa poli- 
tyka Stanów była niewłaściwą, że Hoo- 
ver podważył filary traktatu w Lozan- 
nie i że cały europejski bałagan szkodzi 
w wysokim stopniu interesom Stanów 
— o tyle reszta wielkich organów U. S. 
domaga się stanowczo zwrotu dolarów, 
które posłano na ratunek wolności, pra- 
wa i cywilizacji. 


Sprawa się komplikuje. W Wal Street 
spece od buissenesu wiedzą bardzo do- 
brze, że jeżeli Europie nie pozwoli się 
odetchnąć, to eksport Stanów i w ślad 
za tem ceny spadną poniżej kosztów pro- 
dukcji, Następstwem tego będzie dal- 
szy wzrost bezrobocia i awantury so- 
cjalne. 


Europy nie można wyciskać jak cy- 
tryny. Interesy gospodarcze świata za- 


- Okupada Zagłębia Fuhry przed 10 laty. 


Równo 10 lat temu na mocy traktatu wersalskiego wojska francuskie i belgijskie 


obsadziły Zagłębie Ruhry, które miało być zabezpieczeniem 


wykonania przez Niem- 


ców wszystkich postanowień tego traktatu. Ale wkrótce potem Zagłębie wróciło w po- 


siadanie Niemiec, którzy też zaraz podnieśli głowę i zakwestjonowali 
co jeszcze do zakwestjonowania było. To są owoce przedwczesnego 


traktatu wszystko, 


z postanowień 


zwolnienia niemieckich terenów z okupacji. Na rycinie widzimy tabory francuskie i bel- 
gijskie, jak przed 10 laty przekraczały most na Renie, 


ników wielkiego miasta, człowiekiem. 
który z dnia na dzień, z roku na rok 
przesiaduje w biurze. Gdy czasem wy- 
rwę się w taki cichy zakątek jak tutaj, 
uświadamiam sobie dopiero szaleństwo 
tamtego życia. 

— Pogląd pański jest ciekawy, ale nie 
przekonywujący. 

— Dlaczego? 

— Czy pan nigdy nie próbował spoj- 
rzeć na tę rzęcz z odwrotnego punktu 
widzenia? Czy nie pomyślał pan na- 
przykład o ludziach, którzy w takim ci- 
chym zakątku muszą spędzać całe ży- 
cie? Wszystko, co tutaj działa na pana 
tak uspokajająco, działa tylko przez 
swój kontrast. Kilka dni, może nawet 
kilka tygodni, może się to panu wyda- 
wać niezwykle miłem. Leży pan na pia- 
sku i sądzi pan, że jest pan w raju. Nie- 
długo jednak zacząłby się pan nudzić. 
Słońce niezawsze tu świeci, a gdy prze- 
stanie, krajobraz traci swą barwę. Mo- 
rze jest wówczas szare i brzydkie, łąki 
ponure, a wiatr nawet latem zimny. 

Przyglądał się jej z  zainteresowa- 
niem. Ona szła w stronę miasteczka. 
a on, nie wiedząc sam dlaczego, towa- 
rzyszył jej. 

— Maluje pani dość żałobny obraz 
W każdym razie zostaje jeszcze samot 
ność, a ta jest niezwykle pożądaną, gdy 
się żyło w zgiełku miejskim. 

— A gdy się żyje w wiejskiej samot- 
ności — odrzekła — to poczyna się do- 
znawać uczucia, jakby się było jedyną 
istotą w tym zaprzepaszczonym świe- 
cie. Czyż w tym wypadku zgiełk miej- 
ski nie jest o wiele więcej pożądany? 

— Okazuje się zatem zauważył 
Deane — że stoimy na wprost przeciw- 


nych biegunach. Ze słów pani wnoszę. 
że pani tu stale mieszka. 

— Tak, od dziewięciu lat. Mieszkam 
przy wuju, który już w młodych latach 
został inwalidą w Indjach i obecnie nie 
robi nic innego, jak tylko gra w golfa. 
łowi ryby i studjuje stan swego zdrowia 

— To pani zatem wcale nie podróżu- 
je? 

— Odkąd się tu osiedliłam, nie wy- 
jeżdżam ani razu. I bałam się, że to 
już zawsze tak będzie. Tymczasem. 
dzięki Bogu, niebawem „nastąpi wielka 
zmiana w mem życiu. 

— A zatem wybiera się pani w świat? 

— I to niedługo. Wrócił do kraju 
mój stryj, który podobno jest bardzo 
bogaty. W dniu przybycia napisał do 
mnie, że w krótce weźmie mnie do sie- 
bie do Londynu. Codzień oczekuję od 
niego dałszych wiadomości. 

— Pani zna Londyn? 

— Nie. Nigdy nie byłam w Londynie 
Niech pan sobie wyobrazi, co to ma dla 
mnie za znaczenie, zobaczyć  niespo 
dzianie największe miasto świata. Gdy- 
bym pana była spotkała przed trzema 
tygodniami, to prawdopodobnie nie o- 
budziłabym go. Zaczekałabym, aż pa- 
na woda zaleje i śmiałabym się Io roz- 
puku. Dziś jednak postąpiłam inaczej 
Widzi pan zatem, jak  dobroczynn: 
wpływ wywiera na mnie już sama na 
dzieja wydobycia się z tej pustelni. 

— Musi pani być nieprzyjemną młe 
dą osóbką — uśmiechnął się Deane. 

— Taką cieszę się tu opinją. Ciotka 
mnie nie cierpi. a wuj wiecznie się 
złości, ponieważ gram w golfa lepiej od 
niego. Ot i teraz gra zapalenie. Widzi 
go pan — spytała wskazując na odległy 
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zębiają się wzajemnie. Stary kontynent 
nie może płacić... 

Podobnego zdania jest również pro- 
fesor historji i sztuki na uniwersytecie 
nowojorskim, który uważał za stosowne 
wystąpić z niesłychanie oryginalnym 
projektem wyegzekwowania należytości 
europejskich. 

Francja i wogóle Europa nie posia- 
da pieniędzy. Bardzo dobrze. Nie ma- 
my zamiaru odejmować jej od ust ka- 
wałka chleba ze względu na zasady mi- 
łości bliźniego a przedewszystkiem na 
fakt, że pozbawiona środków płatni- 
czych nie kupi w Stanach ani jednej 
maszyny. Ale kwestję długów można 
uregulować w inny sposób. 

I p. Filip Mac-Mahon podaje na- 


wskroś amerykański projekt załatwie- 
| nia sprawy. 
— Ameryce — mówi — zarzuca się, 


sztuki, któremi 


iż nie posiada dzieł 

chlubi się Paryż, Londyn i Rzym. Za- 
rzut słuszny. Królowie smalcu muszą. 
przepływać Ocean by oglądać Louvre 
lub Britisch Muzeum. Otóż nadarza 
się wyborna sposobność zaoszczędze- 


nia Amerykanom niepotrzebnej fatygi. 
Europa spłaci swe długi w dziełach 
Rembrandta, Michała Anioła i Leonar- 
da do Vinci, tudzież w mumjach z cza- 
sów XX. dynastji. Nie ulega zaprzecze- 
niu, że różne piękne cacka, któremi 
zhlubi się Paryż czy Londyn stanowią 
część zdobyczy wojennych. Jeżeli Na- 
poleon decydował się na transport do 
Paryża bronzowych koni św. Marka, to 
dlaczego nie mamy żądać od Francji 
przesłania nam Giocondy wraz z całą 
szkołą włoską, wiszącą na ścianach 
Louvre? Tym chodziło o zdobycz wo- 
jenną a nam chodzi o długi wojenne. 
Stanowisko nasze będzie słuszne i le- 
piej umotywowane. 

Nie wiadomo jak przyjmie Waszyng- 
ton tę oryginalną propozycję, ale prasa 
paryska podjęła już dyskusję nad wy- 
stąpieniem imiennika pierwszego pre- 
zydenta trzeciej republiki. Bez obu- 
rzeń ani rodzierania szat podchodzi 
się tu do sensacyjnego zagadnienia od 
strony logicznej. Z wytworną ironią 
polemizuje z czarownym zbieraczem 
nowojorskim „Le Journal". 


—- Prof. Mac-Mahon może mieć racje, 
żę rodowód arcydzieł znajdujących się 
gmuzeach europejskich jest dość 
Rdplikowany. Delikatność uczuć 
względem młodej Ameryki nie pozwala 
nam wchodzić w sztzegóły tych oko- 
liczności, w jakich dostały się bezcenne 
dzieła sztuki europejskich do pałaców 
amerykańskich  miljarderów. Jednak 
projekt prof. Filipa jest nie do zreali- 
zowania, ze względu na trudność ozna- 
czenia wartości naszych obrazów lub 
rzeźb. Jaka komisja ekspertów byłaby 
w stanie ustalić cenę rynkową Wenus 
z Milo? Miljard franków czy miljard 


teren sportowy. — A pan Z A T PANA Aa Pani wode | tere aporton 2 An GROMEE miesz- 
ka? 

Obrócił się i wskazał na kwadratową 
wieżę nad brzegiem morza. 

— Mieszkam w tej wieży i czuję się 
tam bardzo dobrze. - 

— Kto panu gotuje? 

— Służący. 

— To pan ma służącego? Musi pan 
LŁyć bogatym człowiekiem. 

Deane wzruszył ramionami. 

— Bogactwo to rzecz względna. 

— Stanowczo nie godzę się na to — 
rzekła zapalczywie. — Wiem tylko, że 
mieć pieniądze, to jest wielka boska 
rzecz! Wszystkobym oddała za bogat- 
two, żeby móc wydać pieniądze na te 
różne drobiazgi, które życie czynią tak 
pięknem. Ubóstwo jest czemś okrzydlię 
wem. 

Deane przyglądał się jej uważnie. Jej 
szczerość była raczej szczerością dziec- 
ka, niżeli pozą kobiety, która chce się 
stać interesującą. 

— Niedługo marzenia pani zapewnie 
się spełnią, jeżeli ten bogaty stryj chce 
panią wziąć do siebie. Czy innych krew- 
nych niema? 

— Nie. Z krewnych zostałam się ja 
tylko. On jest bratem mego ojca i na-' 
zywa się Sinclair. 

Deane stanął jak wryty. 

— Co się panu stało? — spytała — 
jest pan zmęczony, że nie chce pan da- 
lej iść? 

Deane zebrał powoli myśli. 

— Mówiłem pani, że przyjechałem tu 
ra kurację. Miewam zawroty glowy. 
Jeśli pani pozwoli, odpoczniemy na 
chwilę. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


nicznych zespołu, dało 


_. miasto do kompletnej 


"dzy w swe ręce hitlerowców, 
„stanowili oni wykorzystać nadarzające 


dolarów? Ile jest wartą Gioconda? Ile 


kodeks Hommurabiego? 

Różnice między opinją nowojorskiego 
uczonego a zdaniem rzeczoznawców 
francuskich byłyby olbrzymie. Granicy 
ich oznaczyć niemożna, gdyż sam pan 
Mac-Mahon mówi w swym projekcie 
o bezcennych skarbach. Bez ceny, to 
bez. ceny. Nawet wstępna konferencja 
wobec niemożności oznaczenia sumy 
stanowiącej równowartości „transz“ — 
jest nie do przeprowadzenia. 

Clemest Voutel z leciutkim uśmie- 


az 


REPERTUAR WIDOWISKOWY. 

Kino „MORSKIE OKO”. Dziś i dni 
następnych „Zuzanna Lenox“ z Gretą „Garbo 
et ry tytułowej. Nadprogram aktualne tygod- 
niki. 

Kino dźwiękowe „BAJKA Dziś i dnt 
następnych film egzotyczny pod tyt. „żółta 
maska", 


Z TEATRU. 


„Ja tu rządze” 


krołochwila W. Rapackiego (Syna) 
w 3-ch aktach. 


Za wielkim myślicielem mógłby Teatr 
Ludowy powiedzieć o sobie „żyję, a więc je- 
stem“. Tak wielu bowiem sceptyków i pe- 
Ssymistów krakało przy kolebce tego dzie- 
cka, a po jego narodzeniu się, iż jest to 
płód nie rokujący nadziei na długi 'żywot, 
że mu zabraknie tchu, że jest niedokrewne 
it. p. Tymczasem wbrew tym krakaniom 
i czarnym wróżbom, każdem przedstawie- 
niem daje ono nowe świadectwo nietylko 
swej żywotności, lecz nawet nie zaprzeczo- 
nego rozwoju, i to mimo wielu trudności 
natury finansowej, technicznej, ą nawet ar- 
tystycznej. Dobrymi lekarzami na te trzy 
bolączki są pp. Butkis, Chmielewski į Pill. 

Wieczór wczorajszy był znów jednym 
dowodem więcej, że publiczność gdyńska 
zaczyna się coraz więcej zżywać z tym mi- 
niaturowym teatrem swoim i darzyć go 
coraz większą sympatją. 

Przedewszystkiem przyznać trzeba, że 
kierowniey teatru zdradzają dobrą znajo- 
mość psychiki tutejszego społeczeństwa, o 
czem świadczy dobór repertuaru.  Publicz- 
ność tutejsza pragnie się bawić, żądna jest 
zdrowego humoru i wyładowania się w 
śmiechu. Dramatów unika na scenie, gdyż 
ma ich nadmiar w codziennem szarem zma- 
ganiu się w walce o byt. 


„Ja tu rządzę“ w wykonaniu nawet tak 
różnorakiego pod wzgledem uzdolnień Šte- 
jednak tyle amocyj 
licznie zgromadzonym słuchaczom, że spo- 
dziewać się należy, iż nie prędko zejdzie 
ono z afisza. Zawdzięczyć to należy, poza 
wyżej wymienionym trzem filarom teatru, 
sumiennej pracy i niezaprzeczonym zdolno- 


„DZIENNIK BYDGOSKI" 


chem wypowiada również trafną uwa- 
gę o reakcji ulicy paryskiej gdyby 
chciano urzeczywistnić projekt amery- 
kańskiego profesora. 

— Oczywiście, jest niesłychanie ma» 
ło Paryżan, którzy znają Louvre, wi- 
dzieli Wenus Milońską oraz zachwy» 
cali się galerją mistrzów włoskich, Ale 
gdyby chciano ruszyć cośkolwiek z tych 
arcydzieł, z któremi mieszkańcy stolicy 
nie mieli nigdy sposobności się zazna- 
jomić — doszłoby do rewolucji Nie 
pozwolonoby wynieść z Louvru nawet 


Z GDYNI i WYB 


ściom scenicznym p. Krukowskiego, który 
każdym swym występem zyskuje sobie co 
raz więcej sympatji swoją bezpośredniością 
w odtwarzaniu każdej kreacji, dobrem wży- 
ciem się w swoje role, į grą konsekwentną 
i jednolitą. 

Dobremi różnież i inteligentnemi adept- 
kami Melpomeny są obie siostrzyczki Hen- 
rykowskie, o ile się zdołają, a zwłaszcza 
młodsza, — wyzbyć rychło febry kinkieto- 
wej, która tu i owdzie osłabia ich swobodę 
akcji. Jej Joasia despotka, która „miała tu 
rządzić“ był nieco za miękką į sentymental- 
ną, jakkolwiek gra twarzy i mimika była 
zupełnie poprawną. 

_ Bardzo dobre momenty miał też p. So- 
piński. Wcale poprawnym i swobodnym 
był p. Witkowski w roli tenora. 

Z wielu nowych adeptów, których nam 
zaprezentowano w tej krotochwili będzie 
prawdopodobnie miał Teatr Ludowy rzetel- 
ny pożytek, jak n. p. Ratajczaka, Krzyża- 
nowskiego i in. 

Podziwiać musimy również niezwykłą 
pracowitość . mistrzów dekoracji, którzy 
bardzo ograniczonymi środkami tworzą 
przecież coraz to nowe scenerje, nie wiele 
umykające się od twórców dekoratorskich 
scen zawodowych. 


KRYZYSOWY SYLWESTER. 


Bodaj jeden dzień w roku dał złudzenie, jak- 
byśmy nie żyli pod znakiem kryzysu. Wszyst- 
kie prawie lokale rozbrzmiewały muzyką 
i gwarem rozbawionych tłumów. Najrojniej 
i najśwarniej było jednakże w salonach Riwie- 
ry, gdzie na urządzonej przez Panie Czerwone- 
go Krzyża z wielkim nakładem pracy i po- 
mysłowości imprezie sylwestrowej, zgromadziło 
się najlepsze towarzystwo gdyńskie, To też 
ochocza zabawa przeciągnęła się prawie do 
świtu i niewątpliwie kasie Czerwonego Krzyża 
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tych objektów, które od dawna zasłu- 
gują na usunięcie. 

P. Filip Mac-Mahon. nie spotkał się 
więc nad Sekwaną z korzystnem przy- 
jęciem. Projekt jego nie stanie się 
przedmiotem  pertraktacyj międzyna- 
rodowych. Ale, jeżeli humor amery- 
kański ma pewne wspólne cechy z pol- 
skim to p. Filip z Nowego Jorku ma 
poważne szanse do zaoceanicznej ry- 
walizacji z naszym obywatelem Ko- 
nopi. 

Dr. Tadeusz Kielpłński. 


RZEŻA. 


da pokaźny zasiłek z czystego dochodu. 

Nie zabrakło też i mniej budujących epizo- 
dów z nocy sylwestrowej, których ślady można 
było zaobserwować w śladach i pojedyńczych 
kałużach krwi zwłaszcza przy ul. Portowej na 
odcinku od „Dębu” w kierunku portu, prawdo- 
podobnie da ambulatorjum Kasy Chorych. 

Naogół jednak tegoroczna noc sylwestrowa 
nie przedstawiała się dla zakładów gastrono- 
micznych co do efektu finansowego tak różowo 
jak lat ubiegłych. Było wprawdzie dużo gwaru 
i dość wielki ścisk, lecz efekt materjalny pozo- 
stawiał rzekomo dużo do życzenia. 


REZERWIŚCI PRZY PRACY. 


Na godne zakończenie starego Roku, wyru- 
szył oddział Związku Rezerwistów Grabówko, 
w sile 96 ludzi na 15 klm. marsz w kierunku 
Chylonji, pod dowództwem swego komendanta 
p. Jasińskiego, z pieśnią żołnierską na ustach, 
z karabinem na ramieniu. Czuć było, że rozu- 
mieją oni swą moc i siłę, pojmują poważnie 
swe powołanie do obrony granic tej świętej 
dla nich ziemi. Dobrym przykładem przyświe- 
cał w tym kierunku i zarząd oddziału, który 
w całości niemał wyruszył z wiceprezesem Sa- 
jewiczem na czele do wspólnego marszu. Po 
powrocie z marszu, kom. Jasiński podziękował 
uczestnikom za żołnierskie spełnienie obowiąz- 
ku, apelując równocześnie aby i w Nowym Ro- 
ku z takim samym zapałem i wytrwałością pra- 
cowali nad utrwaleniem mocarstwowej potęgi 
naszej Ojczyzny. Wiceprezes Sajewicz, komen- 
dant Weteranów Powstań Narodowych imie- 
niem zarządu Zw. PW. podziękował za udział 
oddziału Zw. Rez. Grabówek, w uroczystości 
14-lecia wyzwolenia Wielkopolski z pod jarzma 
pruskiego, który odbył się dnia 27 grudnia z, r. 


Poświęcenie nowego kościoła 


w kkosalkowie. 


W pierwsze święto Bożego Narodzenia od- 
było się uroczyste poświęcenie nowego ko- 
ścioła w Kosakowie, parafji pierwoszyńskiej. 
Kościół ten od dwóch lat stał wykończonym 
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Sist z Gdańska. 


Jakie jest wyjście. 


Jak już przed kilku dniami donosi- 
liśmy, Senat gdański znalazł się obec- 
nie wskutek frondy hitlerowskiej w 
bardzo trudnej sytuacji. Głosami skraj- 
nej lewicy, tj. komunistów, socjali- 
stów, oraz skrajnej prawicy tj. hitle- 
rowców uchwalono kilka przedłożeń 
z inicjatywy poselskiej, a przedewszy- 
stkiem  cofnięto udzielone  Senatowi 
pełnomocnictwa w  dwukrotnem glo- 
sowaniu. Pełnomocnictwa te były w 
ostatnich dwóch latach tak dalece wy- 
korzystywane, że Sejm zeszedł tylko do 
roli, jaką mniej więcej odgrywała o- 
becnie Rada Miejska w Gdyni, tj. da- 
wania post factum swojej aprobaty, na 
dokonane już zmiany w ustawodaw- 
stwie. W ten sposób Senat rządził od 
dwóch łat prawie że absolutnie, nie tro- 
szcząc się wcale o nastroje Sejmu, 
gdyż wiedział, że jak długo będzie do- 
gadzał żądaniom hitlerowców, może 
być zawsze pewnym aprobaty swych 
poczynań. 

W ostatnich czasach jednakże rozsą- 
dniejsze czynniki w rządzie gdańskim 
przyszły nareszcie do przekonania, że 
ta polityka  dogadzania wszelkim 
zachciankom hitlerowskim doprowadzi 
ruiny, więc na- 
stąpił częściowy nawrót na drogę prak- 
tycznego rozsądku. Ten zwrot w po- 
lityce Senatu rozpętał jednak u czyha- 
jących od dawna na uchwycenie wła- 
więc po- 


im się momenta do podstawienia nogi 


Senatowi, nawet kosztem chwilowego 
przymierza, z najzaciętszymi swymi 
przeciwnikami, komunistami socjali- 


stami a nawet Polakami, aby postawić 


Senat w sytuację bez wyjścia. 

Po uchwaleniu przez tak nienatural- 
nie skojarzoną większość uchylenia 
pełnomocnictw oraz kilku innych dla 
Senatu nie możliwych do. wykonania 
ustaw, pozostają mu tylko trzy drogi, a 
to: ustąpienie, plebiscyt lub rozwiąza- 
nie Sejmu i nowe wyhory. Plebiscyt 
nad czterema dość ważnemi i dla więk- 
szości popularnemi zagadnieniami, jak 
budowa domów robotniczych, amnestji, 
czy też ograniczenia absolutyzmu Se- 
natu, jest zbyt tyzykownym krokiem, 
który niewątpliwie przyniósłby Sena- 
towi klęskę. Również i rozwiązanie w 
obecnych warunkach Sejmu i rozpisa- 
nie wyborów, nie przyniosłoby prawdo- 
podobnie zdolnej do wyłonienia rządu 
większości. f 

Senat w myśl postanowień konsty- 
tucji, może jeszcze na miesiąc od chwili 
ponownego uchwalenia wspomnianych 
ustaw odroczyć przez odmowę aproba- 
ty swej, wykonanie tych ustaw, lecz pa 
upływie tego terminu, musi się zdecy- 
dować na jedną.z wyżej wskazanych 
dróg. E, 

Przypuszcząć należy, że wybierze on 
zło najmniejsze tj. plebiscyt, gdyż da 
on mu możność przeciągnięcia swego 
władztwa, a zatem będzie to gra na 
zwłokę, a równocześnie umożliwi mu 
zorjentowania się w obecnem ustosun- 
kowaniu się sił partyjnych, co mu da 
możność ocenienia szans wyborczych 
przy ewentualnem rozwiązaniu Sejmu 
i rozpisaniu nowych wyborów. i 

Zrozumiałem jest, że ten stan nie- 
pewności niekorzystnie odbija się na 
toku nawiązanych pod dobrymi auspi- 


w stanie surowym, gdyż na zupełne wykończe- 
nie do stąnu użyteczności brakowało środków, 
których zebranie uniemożliwiała obecna opła- 
kana sytuacja gospodarcza włościan. Dopiero 
dzięki energicznej interwencji J. E. ks. biskupa 
Okoniewskiego, udało się nareszcie zebrać w 
ubiegłym roku potrzebne fundusze na ukończe- 
nie tej świątyni i oddania jej służbie Bożej. 


Na uroczystość poświęcenia zbrało się dużo 
duchowieństwa nietylko z dekanatu wejherow- 
skiego, lecz także ze sąsiednich dekanatów. 
Również tłumnie przybyła na akt poświęcenia 
ludność z Kosakowa, Pierwoszyna i sąsiednich 
parafij. 

Aktu poświęcenia dokonał dziekan wejhe- 
rowski ks. Roszczynialski, mszę inauguracyjną 
odprawił miejscowy proboszcz ks. Kaszubowski, 
a podniosłe kazanie wygłosił gdyński dziekan 
ks. Turzyński, 


Po uroczystości kościelnej odbyło się w no- 
wej plebanji skromne przyjęcie u ks, Kaszubow- 
skiego dla przyhyłych gości. 


AK Nr. 2. 


Czyn obywatelski 
godny naśladowania. 


Nowi właściciele dawnej Piekarni Robotni- 
czej, a obecnie Piekarni Związkowej pp. Ku- 
rzydłowscy dają godny naśladowania dowód 
wysokiego obywatelskiego poczucia wobec nę- 
dzy klas bezrobotnych obywateli, Jakkolwiek 
firma jest sama jeszcze w dość trudnych wa- 
runkach, bo niezbyt dawno rozpoczęła dopie- 
ro swą pracę, a przecież przyszła z bardzo poe 
ważną pomocą dla rzesz bezrobotnych, ofiaru- 
jąc Komitetowi Niesienia Pomocy dla bezro- 
botnych bezpłatnie co miesiąc 100 kg. chleba. 
Pozatem otrzymuje każdy bezrobotny, którego 
głód zapędzi w progi Piekarni Związkowej, bo- 
chenek smacznego chleba. 

Dowiedziawszy się od jednego z tych obda- 
rzanych bezrobotnych o tym pięknym przykła- 
dzie ofiarności obywatelskiej, zapragnąłem za- 
poznać się bezpośrednio z właścicielami i roze 
miarem ich zakładu (na szczęście nie jako bez- 


robotny). 
Spotkało mnie bardzo uprzejme przyjęcie, 
i mimo wielkiego przedświątecznego ruchu 


(praca odbywa się na dwie zmiany) oprowadzo- 
no mnie chętnie po wzorowo i nowocześnie 
urządzonej piekarni mechanicznej. Na wstępie 
zaraz uderza wzorowa czystość, tak ubikacyj 
zakładowych jak również sprzętów i narzędzi, 
W trzech ogromnych dzieżach —- mieszarkach, 
stoją już zaczyny gotowe do mechanicznego 
mieszania za pomocą elektrycznie poruszanych, 
łopatek i łyżek obracających się około osi 
dzież - mieszarek. W drugiej ubikacji są dłu- 
gie wzorowo czyste stoły, na których nadaję 
się wypiekowi formy, skąd po pewnym czasie 
uformowane ciasto idzie do dwóch wielkich 
mechanicznych pieców, dających na jeden raz 
200 kg. gotowego wypieku. 

Za właściwą piekarnią urządzona jest umy- 
walnia i garderoba dla pracowników piekar- 
skich a wreszcie magazyn gotowego pieczywa 
i wielki magazyn mąki o pojemności do dwóch 
wagonów mąki, 

Pieczywo rozwożone jest odbiorcom wła- 
snym samochodem, zaś do mniejszych klientów 
trycyklem. e 

Ponieważ odwiedziny były zupełnie przypad- 
kowe i nie zapowiedziane, więc wnioskować 
z tego można, że wzorowa czystość jaką napot- 
kałem nie była odświętną, lecz stale zwyczajo- 
wą w tych zakładach, tak, że mimowoli przy- 
chodziła ochota na spróbowanie apetycznie wy” 
glądającego pieczywa. Į w tym wypadku oko 
nie zawiodło smaku. Pieczywo było rzeczywi- 
ście pierwszorzędne w smaku. 
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' Szczęśliwy połów policji 


warszawskiej. 


Wykryto tajną szlifernię przemycanych 
brylantów. 


Warszawa. (Tel. wł.). W warszaw- 
skim sklepie z kapeluszami damskie- 
mi policja wykryła skarby brylantowe. 
Okazało się, iż w powyższym sklepie, 
należącym do Mordki Kirszenbauma, 
mieści się tajna szlifiernia brylantów, 
przemycanych z Antwerpji przez do- 
brze zorganizowaną szajkę przemytni- 
czą. Policja aresztowała natychmiast 
zatrudnienych przy szlifowaniu trzy- 
karatowego brylanta dwóch żydów, 
W ręce władz wpadli również trzej 
przemytnicy, których osadzono w wię- 
zieniu. Spodziewane są dalsze areszto- 
wania. 

Przeprowadzona na miejscu rewizja 
dała bardzo obfity łup. Warfość zarek- 
Wwirowanego cennego towaru wynosi 
kilka tysięcy złotych. Oprócz brylantów 
surowych i oszlifowanych, znaleziono 


|i inne drogocenne kamienie. 
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Znaczęnie skrótów: o — ogólny; b — bydlęcy, 
św = świński; kr — kramarski. 


W WOJEWÓDZTWIE POZNAŃSKIEM: 

3 stycznia 1933 r.: Bydgoszcz k b, Gniew- 
kowo pow. Inowrocław o, Ostrów k b. 

4 stycznia 1933 rz Inowrocław k b, Krzywin 
pow. Kościan o, Pobiedziska pow. Poznań o, 
Witkowo pow. Gniezno k b. 

5 stycznła 1933 r.: Pleszew pow. Jarocin k b, 


Poniec pow. Gostyń inwentarz żywy, Wągro- 


wiec k b. 

10 stycznia 1933 r.; Czarnków inwentarz ży- 
wy, Miksztat pow. Kępno k b, Nakło pow. Wy- 
rzysk k b, Wsześnia k b, Żerków pow. Jarocin o. 

ft stycznia 1933 r.: Miłosław pow. Września 
o, Szamotuły k b. 

12 stycznia 1933 r; Koźmin pow. Kroto- 
szyn o, Szamocin pow. Chodzież k b. 

+ 47 stycznia 1933 r.; Dąbrowa Biskupia pow. 
Inowrocław o, Krotoszyn o, Mogilno k b, Ro- 
śoźno pow. Oborniki inwentarz żywy. 

18 stycznia 1933 r.: Szubin o. 

19 stycznia 1933 r.: Pogorzela pow. Kroto- 
szyn o. 

24 stycznia 1933 r.: Pakość pow. Mogilno k b, 


cjami pertraktacjach polsko-gdańskich. x Przement pow. Wolsztyn inwentarz żywy. 


jarmarków 
w miesiącu styczniu 1933 r. 


A CY 


25 stycznia 1933 r; Jarocin k b, 
31 stycznia 1933 r.: Grodzisk, pow. Nowy 
Tomyśl o, Kcynia pow. Szubin k b. 


W WOJEWÓDZTWIE PÓMORSKIEM: 


2 stycznia 1933 r.: Liniewo pow. Kościerzyna 
zwierzęcy, Świecie zwierzęcy, ' 

3 stycznia 1933 r.: Wąbrzeźno zwierzęcy. 

5 stycznia 1933 r.: Brodnica zwierzęcy, Lidz- 
bark pow, Działdowo zwierzęcy, Toruń zwie- 
rzęcy, Wejherowo pow. Morski o. 

10 stycznia 1933 r.: Działdowo o. 

11 stycznia 1933 r.: Kartuzy św, Pelplin pow. 
Tczew zwierzęcy. . 

12 stycznia 1933 r; Tapólno pow. Świecie 
zwierzęcy. 

13 stycznia 1933 r.: Grudziądz zwierzęcy. 

18 stycznia 1933 r.: Kurzętnik pow. Lubawa 
zwierzęcy, Płośnica pow. Działdowo zwierzęcy. 

19 stycznia 1933 r.: Toruń zwierzęcy. 

20 stycznia 1933 r.: Grudziądz zwierzęcy. 


NA TERENY" WOLNEGO MIASTA GDAŃSKA 
Co środę i sobotę targ na prosięta i war- 
chlaki ` 
31 stycznia 1933 r.; Neuieich k b kr 


i) 


nA 


y8 
f 


" 6) doliczenia zaległych 
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_Katastrofalne położenie rolnictwa. 


Wiłeńskie „Słowo“ umieściło bardzo 
ciekawy artykuł p. Tomasza Szalewi- 
cza, ziemianina z powiatu baranowie- 
kiego, o położeniu rolnietwa. Autor ze- 
stawił cyfrowo wszelkie możliwości 
dochodu rolnego swego powiatu wy- 
kazując, że rolnictwo nie jest w stanie 
zapłacić długów i podatków na niem 
ciążących. 


P. Szalewicz wyraził poważną obawę, 
że na wyżywienie ludności nie wystar 
czy zboża. Zabraknie zboża na siew na 
wiosnę, środków zaś na kupno brak. 


Wobec takiego stanu rzeczy p. Sz. 
domaga się: 1) zawieszenia na przeciag 
trzech lat ściągania podatku dochodo- 
wego, 2) zaniechania wymierzania no- 
wych podatków, zwiększających obcią- 
żenie warsztatów rolnych, 3) obniżenia 
podatków samorządowych, 4) rozłoże- 
nia wszelkich zaległości podatkowych 
i składki ogniowej na lat 10 bez odse- 
tek, 5) skonwertowania pożyczek krót- 
koterminowych na długoterminowe, 
rat amortyza- 
cyjnych do kapitału, 7) obniżenia opro- 
centowania pożyczek do 4 proc. w sto- 
sunku rocznym wraz z amortyzacją, 
8) przyjścia z pomocą doraźną gospo- 
darstwom, które ucierpiały z powodu 
rdzy przez odroczenie podatków i za- 


pewnienie możności zasiania pól na 
wiosnę. 
Zważywszy, że rolnicy są dziś po- 


ważnie zagrożeni, a położenie ich staje 
się z każdym dniem- trudniejsze, mia- 
rodajne czynniki powinny projekt p. 


Szalewicza poważnie wziąć pod roz-| 
wagę. 
O ZŁAGODZENIE SKUTKÓW 


KRYZYSU. 


P. Jędrzej Moraczewski, były premjer 
i wódz B. B. 5., udzielił wywiadu je- 
dnemu z współpracowników redakcyj- 
nych „Kurjera Porannego“ na temat 
kryzysu i bezrobocia. P. M. powiedział 
m. in. co następuje: 


„Walka toczy się o pracę. Kapitał 
wychodząc z ciasnego  egoistycznego 
punktu widzenia, mnoży wszystkiemi 
rozporządzalnemi środkami armię bez- 
robotnych, nie troszcząc się, że przez to 
wytwarza atmosferę beznadziejności 
wśród conajmniej jednego miljona po- 
zbawionej pracy ludności miast i ośrod- 
ków przemysłowych. Robotnicy są na 
tem polu, przy zachowaniu pełnego le- 
galizmu, prawie całkiem bezbronni. 
Przełamanie "uczucia beznadziejności, 


pm 


zatamowanie dopływu niezadowolenia, 
brutalnie powiem -— nienawiści budzą» 
cej się w mózgach j sercach ludzi, chcą- 
cych pracować į zdolnych, a przecież 
pozbawionych od trzech lat wszelkiej 
możliwości pracy — jest pierwszem za- 
daniem każdego, kto chce złagodzić 
skutki kryzysu...* 


Były premjer socjalistyczny, a dzi- 


siejszy wódz B. B. S. oświadczył się 
również za skróceniem czasu pracy do 
136 godzin tygodniowo. 


Innych środków, mogących złagodzić 
skutki kryzysu, p. Moraczewski nie po- 
daje. A przecież jest ich cały szereg. 
P. Moraczewski powinien je znać jako 
ten, który należy do kół rządzących 
państwem a był nawet ministrem ro- 
bót publicznych. Na tem stanowisku 
niestety zdolności uruchomienia prąc 
nie wykazał. 


O LOS ROBOTNIKÓW POLSKICH 
WE FRANCJI, 


Przed kiłku dniami obiegła prasę 
wiadomość, podana przez Pat. o rze- 
komem wydaleniu z Francji w ciągu 
zimy 50 tysięcy robotników połskich. 

Niemieckie agencje radjowe wiado- 
mość tę podchwyciły i rozgłosiły po 


4 wa: 


prasy. 


wrażenie. że przyjaźń między obu na- 
rodami nie jest taka, jak się ją przed- 
stąwia ogólnie. 

Obecnie wychodzący w Lens „Naro- 
dowiec', organ emigracji polskiej we 
i dz z całą stanowczością stwier- 
dza: 

„że wspomhiana wiadomość nie od- 
powiada faktycznemu stanowi rzeczy 
i że mie zaszło nie takiego, coby stano- 
wić mogło zapowiedź masowych wy- 
daleń robotników polskich z Francji," 

NOWY DWUTYGODNIK 
SANACYJNY. 


W Wilnie ukazał się pierwszy nu- 
mer dwutygodnika sanacyjnego pod 
tytułem: „Odsiecz Wileńska". 

Z artykułu programowego dowiadu- 
jemy się, że „Odsiecz Wileńska“ ma za 
zadanie: 


„mobilizację opinii, na rzecz koniecz- 
nei samoobrony społeczeństwa przed 
destrukcją moralną, która zmierza do 
rozsadzenia podstaw obozu państwowe- 
go; oczyszczenie szeregów obozu od ele- 
mentów, niegodnych przynależenia do 
nich; propagandę wszelkiej pożytecznej 
inicjatywy i konkretnej pracy obywa- 
telskiej;, bezkompromisową walkę ze 
złem, we wszystkich jego przejawach.“ 


Fakt powstania w Wilnie pisma sa- 


całym świecie, pragnąc przedstawić w | nacyjnego, mającego powyższe cele na 


złem Świetle wzajemne stosunki polsko- 
niemieckie i traktowanie robotników 
aby 


polskich przez Francję, 


oku, wydaję się nader znamiennym. 
Ciekawą byłoby też rzeczą dowiedzieć 


wywołać l się, kto finansuje „Odsiecz Wileńską?" 


wej demokracji. ; 
Artykuł zakończony został następu- 
jącemi słowy: Valh 
„Źle byłoby, gdybyśmy się zgodzili 
na to, że demokracja zbankrutowała, 
że skończyła się. To nieprawda. Demo- 
kracja prawdziwa nie mogła się skoń- 
czyć, bo jeszcze się na dobre nie zaczę- 
ła. Zbankrutowała, skończyła się de- 
mokracja wykoszławiona, demokracja - 
w wykładni politycznych szalbierzy, zu- 
pełnie słusznie zdewaluowała się jej 
parodja. Czas natomiast pokazać świa- 
tu demokrację nową — demokrację 
koncencyj i działań. Tutaj nie trzęba 
specjalnych recept i programów. Mo- 
torem nowej demokracji musi być bez- 
interesowna służba wszystkich — wszy» 
stkim, celem — Szczęście jednostki w 
szczęściu ogółu.” 

Powyższym wywodom tylko przy» 
klasnąć można. Zawsze byliśmy zda» 
nia, że uzdrowienie demokracji w Pol- 
sce jest nakazem chwili. Dzisiejsi moż- “ 
nowładcy sanacyjni odbiegli jednak 
daleko od wskazań, nakreślonych przez 
sanacyjną „Gazetę Lwowską“ tak, że 
demokracja, będąca wypływem naj- 
szląchetniejszych pobudek społecznych, 
oparta na wierze w ludzki idealizm i na 
dostojeństwie wolnego  człowieczeń- 
stwa, jest dziś w Polsce niestety przed- 
miotem poniewierki. 

O demokrację i jej uzdrowienie wal- 
czyć dziś muszą wszyscy ludzie dobrej 
woli. F, 
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Pierwszy transport drzewa poiskiego. — Pomyślne wieści z ośrodków przemysłu 
automiobilowego. — Dr. Front-Dobija zapisał 100 tys. dolarów dla wszechnicy 
Jagiellońskiej w Krakowie. — Einstein komunistą. 


Wiadomości otrzymane z New Yorku 
brzmią pomyślnie dla importu towa- 
rów z Polski do Stanów  Zjednoczo- 
nych. To, co powinno było być zapo- 
czątkowane od dawna, jest realizowane 
dopiero teraz. 

Amerykańsko-Polska fzba Handlowa 
w New Yorku sprowadziła z Polski do 
Stanów Zjednoczonych drzewo i wyro- 


by drzewne. Oprócz krzeseł giętych, 
dykt, wyrobów "drewnianych arty- 
stycznych, koszykarskich itp., import 


drzewa budowlanego, którego próby 
były przeprowadzone w roku ubiegłym, 
został nanowo podjęty. W dniu 6-go 
grudnia statek Puławski przywiózł o- 
koło 160.000 stóp bieżących materjału 
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Śnieg, mróz, słońce oto czynniki dające 
radość zgrabnym i gibkim narciarzom 
i narciarkom przystrojonym różnobarwnie, 
ktorzy uwijają się po iskrzących wzęó- 
rzach śnieżnych. 3 

Zakopane — to potężne płuca narciar- 
stwą polskiego. Zakopane — bez nart jest 
nie do pomyślenia. Jeżdżą tu dzieci małe 
czteroletnie brzdące, jeżdżą tu i starcy o- 
sjemdziesięcioletni. Przybywają tu ludzie, 
którzy nie są ani turystami, ani narciarza- 
mi, opuszczają Zakopane jako zakochani 
zwolennicy sportu narciarskiego. Na tere- 
nach narciarskich spotyka się zgarbionych 
od pracy biurowej urzędników, często wiel- 
kich dygnitarzy, Którzy porwani w wir 
sportu narciarskiego posuwają niezgrabnie 
deski nart. : 

Młodzież szkół, korzystając z przedłużo- 
nych wakacyj, urządziła tu istny sejm, na- 
jazd z całej Polski, Zakopane jest dziś ko- 
smodzielnicowe, bo przybyli tu Wielkopo- 
lanie, Małopolanie, Królewiacy, a wszyscy 
żyja zgodnie w harmonji i jedności pod 
znakiem sportu narciarskiego. Zjechali tu 
żeby zaczerpnąć sił, zdrowia, po słońce 
górskie, które pieszczotliwie ogrzewa wy- 
bladłe. twarzyczki. Ta liczna młodzież wno- 
si dużo krzyku i hałasu, czasami ma się 
wrażenia, że się jest na przerwie w szkole. 

Po ulicach setki uwijających się sanek, 
a rącze koniki dzwoniąc, pędzą żwawo, na- 
woływane przez wesołych górali. Wszystko 
owiane duchem zadowolenia i radości. 

Święta minęły tu pod znakiem przepię- 
knej słonecznej pogody, o temperaturze w 
porze południowej prawdziwie letniej. do- 
chodzącej do +80° C przy powietrzu nad- 
zwyczaj łagodnem bez wiatru. Lipki, Doli- 
na ŚStrężycka, Rayle, zaroiły się tysiącami 
sportowców. 7 

Wszystkie lokale rozrywkowe i dancin- 
gowe: Morskie Oko, Karp, Trzaska zapeł- 
nione były po brzegi. 


W ostatnich dniach odbywają się tu róż- 
ne imprezy sportowe: hokej, zawody konne, 
skoki na krokwi i wiele innych. Duszą 
wszelkich imprez i sportów jest dyrektor 
damant, który zakasawszy. ręce, pracuje 


Z „zimowej stolicy“ Polski - Zakopanego. 


nad podniesieniem uzdrowiska, tej prawdzi- 
wej „zimowej stolicy“. j 
Przybyli tu na wywczasy różni dygnita- 
rze warszawscy, wojewodowie. Licznie jest 
tu reprezentowiany Świat artystyczny itd. 
Przyznać trzeba, że zima w górach, to 
prawdziwy cud przyrody, gdzie potężne gła- 
zy górskie, skromne świrki okryte śniegiem 
tworzą wspaniałą panoramę. 
K. Belina Wojcikiewicz. 


| tartego 


sprowadzonego 
firmę amerykańską. Sam 
fakt przeprowadzania takich tran- 
zakcji w czasie ogólnego zastoju w 
handlu wskazuje, iż polskie materjały 
drzewne "mogą być z powodzeniem 
wprowadzone na rynek amerykański 
i że handel ten się rozwinie z chwilą 
poprawy stosunków gospodarczych. 


przez pewną 


poważną 


* 
Pomyślne wieści nadchodzą z o0- 
środków automobilowego przemysłu. 


Przed świętami przeszło 100 tysięcy 


robotników ma wrócić do pracy, by. 


puścić w świat nowe modele automo- 
bilów. Tyczy to fabryk Forda, Willys 
i General Motors. Ford dał już znaczne 
zamówienia na stal i w najbliższych 
dniach rozpoczył pracę nad nowym 
modelem. Fabryki Chevroleta mają za- 
trudnić blisko 80.000 robotników z ra- 
cji wypuszczenia nowego modelu. Pro- 
dukcja automobilów marki Plymouth 
stale się zwiększa i fabryki Chryslera 
przyjmują coraz liczniej robotników do 
pracy. Naogół produkeja automobilowa 
wynosi od 100 do 300 procent więcej w 
tym miesiącu, aniżeli w grudniu u- 
biegłego roku. 
* 


Ossowiecki: Dobra nasza, Panie Marszałku! Nad Polską 
widzę same gwiazdki... 


í 


Na cmentarzu św. Wojciecha w Chi- 
cago złożono na wieczny spoczynek 
największego ze znanych w historji 
Polonji amerykańskiej dobroczyńców 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Kra» 
kowie, Dra Franciszką Front-Dobija. 
W pogrzebie wzięła udział. garść. zale- 
dwie osób, gdyż chowano człowieka dla. 
szerszego ogółu nieznanego, choć w 
składanych w ziemię amerykańską 
szczątkach wielka przed paru jeszcze 
dniami i szlachetna kołatała się dusza. 
Nie widziały masy polskie w Chicago, 
że oto grono najbliższych przyjaciół i 
znajomych z przedstawicielstwem Ge- 
neralnego Konsulatu Polskiego w oso- 
bie wicekonsula p.  Buynowskiego 
grudką ziemi żegna człowieka, który 
na Uniwersytet Jagielloński zapisał 
olbrzymi na dzisiejsze czasy majątek, 
który dzisiaj sfinansować "można za 
sto blisko tysięcy dolarów, ale który z 
polepszeniem się czasów przedstawiać 
może wartość parokrotnie wyższa. 

* 


Amerykańska opinja publiczna wciąż 
jeszcze piłką nożną albo pyskotłukami 
różnego rodzaju zajęta, przeszła do po- 
rządku nad faktem, że Einstein nie od- 
powiedział na zarzuty postawione mu 
przez „Woman's Patriotic Society”, że 
jesł komunistą i celem jego przyjazdu 
do Stanów Zjednoczonych nie jest u- 
czenie na uniwersytecie, ale prowadze» 
nie proniemieckiej i pro-rosyjskiej pro- 
pagandy. Zarzucono mu, że Einstein 
wraz z komunistą Klarą Zetkin stali 
na czele kongresu w Amsterdamie. 
Córka Einsteina wyszła za mąż za wy- 
bitnego komiunistę, osiedliła się w 
Rosji sowieckiej. 

Jakie są wartości naukowe  Einstei- 
na? Uczeni amerykańscy powiadają, 
że — względne. 

Z nakazu rządu w Waszyngtonie 
konsul amerykański w Niemczech wy- 
dał mu wizę chociaż Einstein zachował 
się wobec władz amerykańskich — aro- 
gancko. 
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W Hiszpanii wykryto 
tajną fabrykę bomb. 


Barcelona, 30. 12. (PAT) W jednym z 
domów nastąpiła. silna eksplozja. Wła- 
dze policyjne przeprowadziły rewizję w 


| tym domu, przyczem wykryto zgórą 1000 


bomb. 5 skrzyń załadowanych bomba» 
mi były przygotowane do wysyłki. Po- 
zatem znaleziono znaczną ilość prochu, - 
amunicji i broni. W domu. tym znajdo-- 
walo się łaboratorjum, w którem fabry- 
kowano mażerjały wybuchowe, ? 


EEC 


. nr, 12. (Referat wojskowy). 


„DZIENNIK BYDGOSKI", 


Z Kujaw pó e, A, 


Snowrociamw. 


Nocny dyżur lekarski pełni w dniu 2 i 3 bm 
p. dr. Truszczyński. 

Dyżur apteczny pełni w bież. tygodniu apte- 
ka Pod Orłem przy Rynku. 

Publiczna bibljoteka m. Inowrocławia czyn- 
na w dni powszednie w godz. od 17 do 18, a w 
soboty od 17 do 19. 

Repertuar kin: 

Pałac: „Kochaj mnie dziś". 

Stylowy: „Szanghaj-ekspress”. 

Żak: „Tarzan — władca dżungli”. 

Żołnierski; „Raj o północy”. 


Z galerji naszych bliźnich. 


Ten człowiek EEEN na odznaczenie za 
zasługi położone na polu lotnictwa polskiego. 
Już od szeregu lat pelni funkcję prezesa Miej- 
skiego Komitetu L. O. P., przy pomocy ofiarno- 
ści obywatelstwa kujawskiego buduje lotnisko 
cywilne w Inowrocławiu i. organizuje kursy 
obrony przeciwgazowej i przeciwłotniczej. Gmi- 
nie miasta Inowrocławia oddaje swoją wiedzę 
i pracę doświadczonego urzędnika administra- 
cyjnego i dlatego utrwalamy jego podobiznę 
w karykaturze na łamach nasześo pisma. 

Zamiast życzeń noworocznych ofiary na po- 
moc bezrobotnym. Powiatowy Komitet Fundu- 
szu Pomocy Bezrobotnym w Inowrocławiu pro- 
si osoby zachowujące zwyczaj składania życzeń 
noworocznych, aby wzamian wydatków na ten 
cel złożyły ofiarę na pomoc bezrobotnym. Ofia- 
ry uprasza się wpłacać na konto 41522 w Ko- 
munalnej Kasie Oszczędności powiatu inowroc- 
ławskiego, przy ul. Toruńskiej 28. 

Spis rocznika 1912 na m. Inowrocław jest 
wyłożony do przejrzenia dla zainteresowanych 
od 2 do 15 stycznia 1933 r. w Magistracie pokój 


Elegancki lokal, restaurację i kawiarnię 
„Adrję” otworzył w Inowrocławiu przy ul. For- 
dońskiej 5 p. Płaskowieki, Duży nakład ko- 
sztów, artystyczne urządzenie i fachowe wy- 
kształcenie p. Płaskowickiego, nabyte w kraju 
i zagranicą, dają tę rękojmię, że każdy gość 
spędzi chwile w „Adrji” mile i niedrogo. Patrz 
ogłoszenie. i 

Podziękowanie. Rodzinie Wojskowej, Zw. 
P. O. K. i pp. dr. Graczykowskiej, Szczygiel- 
skiej, Lorkowej i Hensowej za złożone dary 
z okazji świąt Bożego Narodzenia, składamy 
serdeczne „Bóg zapłać“ w imieniu matek i dzie- 
ci korzystających ze Stacji Opieki nad matką 
i dzieckiem. Kierownictwo Stacji Opieki nad 
matką i dzieckiem. 

Na gorącym uczynku kradzieży węgla kole- 
jowego przychwycono  Maksymiljana  Ziętarę, 
zamieszkałego w Inowrocławiu, przy ul. Wika- 
ryjka 4. 


Piękny pogrzeb 
bezrobotnego muzyka. 


Dnia 29 grudnia zostały odprowadzone na 
miejsce wiecznego spoczynku zwłoki śp. Pod- 
górskiego, b. pierwszego kapelmistrza orkiestry 
wojskowej 59 p. p. w Inowrocławiu i ostatnio 
bezrobotnego muzyka. Długie lata pracował 
zmarły na obczyźnie w Berlinie, zyskując sobie 
u kolegów innej narodowości wielką sympatją. 

Z chwilą, gdy jutrzenka wolności zajaśniała 
nad Polską i jej ojczystą ziemią, widzimy go 
wśród powstańców wielkopolskich, z których 
uformował się 59 p. p. stacjonujący garnizonem 
obecnie w Inowrocławiu. On też zorganizował 
pierwszą pułkową orkiestrę i wyszkolił zastęp 
młodych muzyków w wojsku. 

Po opuszczeniu szeregów wojskowych pra- 
wuje jako skrzypek solista w kinach, a później 
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stracił caikiem posadę. TOi utrzymywał 
się ze zorganizowanej orkiestry Tow. Muz. 
„Harmonji”, która wynajmowała się na różne 
imprezy i urządzała koncerty. 

Ciężki los życie mu stworzyło, jak każdemu 
| artyście muzykowi. Pogrzeb za to miał wspa- 
niały, Na miejsce spoczynku wiecznego od- 
prowadziła go wojskowa orkiestra 59 p. p. 
orkiestra ,„Harmonji', której był. członkiem 
i weterani z wieńcem z 1918-19 r. oraz tłumy 
publiczności 

Niech Mu ta ziemia polska, którą tak umiło- 
wał za życia, lekką będzie. R. i. p. 


Program 


uroczystości 14-tej rocznicy oswobodzenia 
miasta Inowrocławia w dn. 5 i 6 stycznia 1933r. 


Miejski i Powiatowy Komitet P. W. i W. F. 
w Inowrocławiu nadesłał nam następujący pro- 
gram 

5 stycznia, Godz. 19: Apel poległych w wal- 
ce o Inowrocław przed Magistratem.  Zacią- 
śnięcie warty honorowej przed grobami pole- 
śłych powstańców na cmentarzu. 

6 stycznia. Godz. 5: Pobudka i śniadanie 
oddziałów mundurowych w koszarach. 7,30: 
Wymarsz oddziałów na pozycję: wyjściową. 


wtorek, dnia 3 stycznia 1933 r. 


8: Zajęcie podstawy wyjściowej. 8,30: Początek 
ćwiczeń. 10: Raport na Rynku, Raport od- 
biera kapitan Cyms. 10,30: Uroczyste nabożeń- 
stwo w kościele Matki Boskiej. 11,20; Przyję- 
cie raportu przez dowódcę O. K. VIH. 11,30: 
Złożenie wieńców na grobach poległych po- 


wstańców. 12: Defilada przed władzami przed 
Magistratem. 15,30: Akademia w Parku Miej- 
skim. 


Oddziały P. W. otrzymują odnośne rozkazy 
od komendanta P, W. 

Towarzystwa należące do. Miejskiego Ko- 
mitetu W. F. i inne towarzystwa biorące udział 
w uroczystości uprasza się o stawienie się z 
sztandarami o godz. 9,45 na Rynku. 


Za Miejski Komitet W. F. i P. W, 


(—) Jankowski, prezydent m., przewodniczący. 
Za Powiatowy Komitet W. F. i P. W. 
(—) Wilczek, starosta pow., przewodniczący. 


Desperacki krok urzędnika 


Dnia 28 bm. z niewiadomej przyczyny urzęd- 
nik Czesław Pietrzyk w Aleksandrowie Ku- 
jawskim usiłował popełnić samobójstwo. Denat 
strzelił sebie z rewolweru w skroń. W stanie 
ciężkim odwieziono go do szpitała we Włoc- 
ławku, gdzie walczy obecnie ze śmiercią. 

Policja wdrożyła dochodzenia, celem wyja- 
śnienia, co było powodem targnięcia Pietrzyka 
na życie. 


Z walnego zebrania Tow. śpiewu „Moniuszko“ 


Doroczne walne zebranie Tow. śpiewu „Mo- 
niuszko" w Inowrocławiu odbyło się dnia 29, 
bm. w sali Hotelu Pod Lwem przy dość licznym 
udziale członków. Na wniosek prezesa dyr. 
Leszkowskiego ukonstytuowało się prezydjum, 
w skład którego weszli pp.: Dzioch jako prze- 
wodniczący, Frąszczak sekretarz, dyr. Mrów- 
czyński i J. Hankiewicz ławnicy. 

Nasamprzód po krótkiej dyskusji został u- 
chwalony nowy statut zaprojektowany przez 
Zw. Towarzystw Śpiewaczych. 

Przystąpiono następnie do sprawozdań człon- 
ków zarządu: sekr. Cz. Dźwikowskiego, skarb- 
nika Karwowskiego, bibljotekarza Piotrowskie- 
go i dyr. Stysia, z których wynikało, że Tow. 
śpiewu „Moniuszko“ w roku sprawozdawczym 
zrobiło na polu śpiewaczem duże postępy i po- 
mnożyło swój majątek bardzo poważnie. Na 
wniosek komisji rewizyjnej udzielono ustępu- 
jącemu zarządowi pokwitowania. 

Po 5-minutowej przerwie przystąpiono do 
wyborów nowego zarządu, do którego powoła- 
no pp.: dyr. Leszkowskiego prezesem, J. Siwiń- 


w Inowrocławiu. 


skiego zast. prezesa, Gogolewskiego sekr., Stan- 
nego zast. sekr., Prabucką skarbn., Piotrow- 
skiego bibljotekarzem, Borowskiego zast. bibli., 
Stysia dyrygentem, Dziochównę, Spławską, K. 
Drogowską, dyr. Mrówczyńskiego, Masłow- 
skiego i Cz. Dźwikowskiego ławników. Do ko- 
misji rewizyjnej weszli pp.: Nagel, J. Hankie- 
wicz i red. Kobierski. Poczet sztandarowy sta- 
nowią pp. Folt chorąży, Cywińska i H. Białkow- 
ska. Delegatami do Stow. Polskich w Inowro- 
cławiu wybrano pp.: dyr. Leszkowskiego, Ma- 
słowskiego i Cz. Dźwikowskiego. 

W wolnych głosach omówiono cały szereg 
spraw natury wewnętrzno-orśanizacyjnej, przy- 
czem dyrygent p. Styś apelował serdecznie do 
członków i członkiń czynnych, aby z większem 
zamiłowaniem oddawali wolny czas pieśni pol- 
skiej, 

Dodać należy, że Tow. śpiewu „Moniuszko“ 
jako najstarsza organizacja śpiewacza na tere- 
nie Kujaw Zachodnich posiada chlubną kartę 
w dziejach śpiewactwa polskiego i narodowego 
wśród społeczeństwa kujawskiego. 


Torun. 


Nocny dyżur apteczny pełni do środy włącz- 
nie apteka Centralna, uł. Chełmińska, 
Repertuar kin; 
Lux; „Zemsta Tonga“. 
Mars: „Niebezpieczna próba“, 
Światowid: „C. K. komenda serc". 


Palace; „Dlaczego zgrzeszyłam“'. 


Corso; „Kobieta detektyw“ i „Faworytka 
Maharadży“. 


TEATR POLSKI. 


W poniedziałek — nieczynny. 


Odezwa komitetu jubileuszowego 
obchodu 700-iecia miasta Torunia. 


Rodacy! Rozkołysze się na idący Nowy Rok 
dzwon w kościele św. Jana, gdzie chrzest wielki 
Kopernik przyjmował. Zagrzmią fanfary na 
wieży naszego ratusza, co królów nieraz w pro- 
gach swych gościł a pięknem swem wszystkich 
zawsze czaruje, W szaty świąteczne Toruń 
przystroi się cały. Radością i powagą oblicza 
pokryją się nasze. 700 lat istnienia naszego 
grodu, 700 lat pracy, wysiłku, doli, niedoli ca- 
łych pokoleń. Jak rodzina gromadzi się razem 
w swoje rocznice, tak i my skupimy się wszy- 
scy, gdy w kalendarzu dziejowym taka dla nas 
odwraca się karta i jak ongiś, by wezwać do 
boju rycerzy polskich rozsyłano wici poprzez 
wszystkie krańce Rzeczplitej, tak i teraz nie 
bojowy wprawdzie, ale gromki i radosny zew 
do wszystkich domów Torunia. rzucamy, do 
wszystkich serc obywateli maszych rzucamy 
zew poprzez kraj nasz cały, przez miasta i wio- 
ski; Uczcijmy tę wielką rocznicę nadania praw 
gminy miejskiej Toruniowi. Uczcijmy rozwój 
miasta, schylmy czoło przed wielkością jego 
dziejów, przed trudem całych pokoleń. Uczcij- 
my rocznicę tę wielką w wolnej, niepodległej 
już Polsce. 


Rodacy! Z dumą spogląda Toruń dzisiejszy 
w dziejową swą przeszłość. Przeszłość bogatą 
a długą nie bezpotomną w dzieła wielkie dla 
życia narodu a tak pełną wzlotów chwalebnych 
i niedoli chmurnej. Niezwykłym szeregiem idą 
wspomnienia jedne za drugiem, kiedy miasto 
nasze na dzierżawach mazowieckiego Konrada 
powstałe poprzez lata całe było bez ojczyzny, 
a swej Macierzy stale a wytrwale szukało. 
Przepięknie, a silnie rozrastając się nad pol- 


skich rzek królową, wykuwając czyn pomor- 
ski, zdobywając prawa nasze do Bałtyku, się- 


ń 
gał Toruń konarami swemi po promienne słoń- 


ce Rzplitej. Pyszny i szczęśliwy, gdy na swych 
ulicach orszaki królów i rycerzy oglądał w 
umiłowaniu pokornem hołdy składał majestato- 
wi polskiemu, a na ratuszu swe służby Rzplitej 
ofiarowywał. Purpurą bogactw swych kupców 
i cechów odziany, łaską królów polskich wspie- 
rany, ideałów swoich na targ nie wystawiał, 
a sztukę i naukę uwielbiał, samemu Koperniko- 
wi stał się kolebką, a gdy północ głucha 
i straszna zapadła, ducha w obywatelach nie 
zgasił, w czasie ucisku jakby go nawet wzmac- 
niał i niósł stałe bary, co może dać ludzka 
siła tylko swojej Ojczyźnie. Przemoc nie zła- 
mała, niewola nie spodliła Kopernika grodu, 
który stał się żywym dowodem niezmierzonej 
potęgi ducha polskiego i stolicą Pomorza ca- 
lego. 

Gdy bije tych wspomnień wielkich rocznica, 
rozważań nici nie przerwiem, gdy dzisiaj To- 
ruń, jak przed laty całemi, chce być strażnicą 
na naszym szlaku ku Morzu, gdy pragnie ofiar- 
nie i wiernie służyć Najjaśniejszej, dla której 
chwały i wolności krew swych synów oddawał, 
Wzmocnijmy rodacy siły w sobie moralne, roz- 
wińmy w sobie siły społeczne. Z przeszłości 
Torunia i jego wielkości z Bożą pomocą i bło- 
gosławieństwem tej, co w naszym marjackim 
króluje kościele, duch nasz niech krzepi się 
i wzmacnia. Rocznica 7-setna Torunia niech 
będzie rokiem naszych czynów zbożnych 
i zmaganiem się ducha naszego ku dobru Ojczy- 
zny. I wierzy Toruń, że jego zew miłością na- 
brzmiały nietylko wśród nas się rozejdzie ale 
usłyszan zostanie w Warszawie i Wilnie, Kra- 
kąwie i Poznaniu, we Lwowie i Gdyni, że pow- 
tórzon będzie we wszystkich miastach Polski 
i całej ziemi naszej najmilejszej obwieści, że 
w tym roku jubileuszu naszego grodu zaprasza- 
my was z całej ziemi polskiej Rodacy, byście tu 
z nami w serdecznej jedności i braterskiej łącz- 
ności duszą i sercem podzielić się chcieli. 

Tu w Toruniu tym naszym grodzie ukocha- 
nym kędy wiedzie szlak na surowe ale nasze 
wybrzeże Bałtyku niech się odbędą wszystkie 
tegoroczne zjazdy w tr. 1933, niech gromadnie 
nasza siła duchowa wystąpi, nasza spoistość 
i nasza niezwyciężoność polskiego ducha zakwit- 
nie. Przybywajcie, przychodźcie do nas... 

Czekamy serdecznie. 
kamy. 


Po staropolsku cze- 


Za Komitet Jubileuszowy: 


(—) Antoni Bolt, 
prezydent miasta Torunia. 


(—) Stefan Michałek, 


przewodniczący rady miejskiej miasta Torunia. 


to 
. 


SADKI. Osobiste. P. Edmund Drewek, le- 
karz, rodem z Sadek, otrzymał na Uniwersyte- 
cie Poznańskim tytuł doktora wszechnauk le- 
karskich. 


Odkrycie skladu rowerów 
w lesie. 


Śliwice, pow. tucholski. Tutejsza dzielna 
policja mająca baczne oko na wszystko, od- 
kryła znów ostatnio skład rowerów w pobli- 
skim lesie, który został zlikwidowany. Włą- 
ścicielem składu był mieszkaniec tut. W., któ- 
ry przywłaszczał sobie cudze rowery i ukrywał 


je w zagajniku pobliskiego lasu. Rowery po- 
licja zabrała, a pan „magazynier' odpokutować 
będzie musiał za kratami, 
Grudziądz 
r | ; 
przed rozpoczęciem zebrania — odbieranie 


Apteki dyżurne; „Pod Gwiazdą” ul. Cheł- 
mińska 26, tel. 399 i „Pod Koroną“ ul. Wybic- 
kiego 39, telefon 137. 


Repertuar kin: 

Apollo: „Blond Wenus” z Marleną Dietrich. 

Gryi: „Moskwa bez maski”, 

Orzeł; „Syrena Sekwany". 

Stow. Pań Miłosierdzia św. Wincentego 
a Paulo przy kościele św. Krzyża. Posiedzenie 
w poniedziałek 2 stycznia o godz. 5,30 po poł. 
w szkole im. Król. Jadwigi przy ul. Naruto- 
wicza. 


- Włamanie do kiosku. Z kiosku Michała Ko- 
narkowskiego przy ul. Mickiewicza zabrali zło- 
dzieje towar wartości 1200 zł. Policji śledczej 
udało się włamywaczy wyśledzić, a to przy 
okazji sprzedaży skradzionego towaru. Osa- 
dzono ich w areszcie. Do kiosku dostali się 
zapomocą wytrycha i specjalnej podrobionej 
klamki, Właściciel kiosku bowiem klamkę 
u drzwi na noc wyjmował, sądząc, że się do- 
brze zabezpieczył, Część towaru otrzymał po- 
szkodowany z powrotem. 

Kat. Stow. Polek (dawn. Czytelnia dla Ko- 
biet). Zebranie w- poniedziałek, 2 stycznia o 
godz. 19,30 w auli gimnazjum matematyczno- 
przyrodniczego. . Bibljoteka otwarta w godzinę 


składek przed posiedzeniem. 


Władzom pod rozwagę. 


W piątek, 30 grudnia o godz. 13 zaszedł 
w kuchni ludowej wypadek, jaki nie powinien 
tam mieć miejsca. Otóż przy wydawaniu 
dziennie około 7000 porcyj, przeważnie pełni 
służbę 1 lub 2 posterunkowych policji i to mło- 
dych. Służba jest tu bardzo ciężką. 

Otóż bezrobotny Władysław Gogolin, lat 31, 
żonaty, zam. przy ul. Konarskiego, począł się 
awanturować, wymyślał różnie, na marne goto- 
wanie obiadu, do takiego stopnia, że posterun- 
kowy zmuszony był go zabrać z sobą na ko- 
misarjat. 

Tłum przyjął groźną wobec urzędnika po- 
stawę. Na ulicy Sienkiewicza przytrzymany 
zaczął się szarpać, poparty przez obecnych, 
wobec czego posterunkowy zmuszony był z 
browninga wystrzelić w powietrze na postrach. 

Komendę policji uprasza się, aby nie jedne- 
go lub dwóch posterunkowych  posyłała do 
kuchni ludowej i to posterunkowych samych 
młodych. Ze strony bezrobotnych mnożą się 
skargi, że obiady są po jednej godzinie kwaśne 
i nie do spożycia. Sprawą winien Magistrat 
bliżej się zająć. 


DĄBRÓWKA, pow. sępoleński. Włóczędzy 
spowodowali pożar. Spaliła się napełniona sło- 
mą stodoła Anastazji Schreiberowej. Istnieje 
podejrzenie, że ogień wzniecili przez nieostrożi 
ność włóczędzy, którzy z powodu 2 kim. ed: 
lęgłości stodoły od reszty zabudowań, częste 
w niej nocowali. 


JRar$onin. 


Z ochótn. straży pożarnej. Tut. Ochotn. 
Straż Pożarna dorocznym zwyczajem urządziła 
obchód wigilijny dla swych członków. Witając 
zaproszonych gości i zebranych członków, oko- 
licznościową przemową rozpoczął tę uroczy” 
stość naczelnik p. Stta, Zkolei zebrał głos p. 
burmistrz Rzeżnik, poczem po odśpiewaniu ko- 
lendy przystąpiono do łamania opłatkiem. Przy 
skromnie zastawionym stole bawiono się do 
późnego wieczora. 

Z rady miejskiej, Posiedzenie rady miejskiej 
zagaił burmistrz p. Rzeźnik. Sprawozdanie z 
rewizji kasy miejskiej i kasy gazowni za czer- 
wiec, lipiec i październik przyjęto do wiado+ 
mości, Na radcę sierot na obwód miejski Mar- 
gonin wybrano p. Z. Grześkowiaka, Sprawę 
policzenia do wymiaru emerytury czasu po- 
przednio odbytej służby przęz p. burm, Rzeźni- 
ka uchwalono, 


Strzelno. 


Szopka Polska. Podczas świąt Bożego Na- 
rodzenia urządziła 3. strzelińska drużyna har- 
cerska im. Stanisława Żółkiewskiego w szkole 
powszechnej piękne widowisko „Szopki Pol- 
skiej”, 

Z życia katol. młodzieży. Towarzystwo Cze- 
ladzi Katolickiej wystawiło w JI, święta Bożego 
Narodzenia w sali p. Piątkowskiego obrazek 
sceniczny w 3 aktach „Wiejskie zaloty”. Mło- 
dzi amatorzy wywiązali się z swych ról znako- 
micie ku ogólnemu zadowoleniu dość licznie 
zebranej publiczności. 

Polowanie, Na terytorjum podmiejskich 
gruntów odbyło się polowanie na zające z na- 
gonką, w 17 strzelb ubito 44 szaraków. 


Chelmia. 


Prymicjee W pierwsze święto odprawił 
pierwszą swą mszę św. ks. Leon Poeplau, a w 
drugie święto ks. Stanisław Nowak. Kazanie 
wygłosili ks, Preiss z Pelplina i ks. prot, Cyran- 
kowski z Chełmży, Nowowyświęconym kapła- 
nom asystowali ks. ks. prałat Szydzik, prof. 
Glemma i Prejss oraz miejscowi księża i kle- 
rycy: i 
Walne zgromadzenie spółdzielni osadniczej 
odbędzie się w niedzielę 8 stycznia o godz. 12 
w południe w hotelu Pomorskim. Sprawozdanie 
za rok 1932 wyłożone jest u p. Leona Orze- 
chowskiego w Chełmży, ul. Poniatowskiego 3. 
Nagły zgon. W Nowej Chełmży zmarł nagle 
śp. Lewandowski, urzędnik zakładu ubezpie- 
czeń wzajemnych podczas pełnienia swych obo» 
wiązków służbowych. 


Hościerzyna. 


Osobiste. Dyplom lekarski uzyskał na uni- 
wersytęcie poznańskim p. Józef Żynda z Ko- 
ścierzyny. — Z dniem 3 stycznia przeniesiony 
zostaje na stanowisko sędziego karnego sądu 
grodzkiego w Kościerzynie p. sędzia Mazurkie- 
wicz ze Starogardu. 

Obchody, gwiazdkowe urządziły w kole 
swych członkiń i sympatyków miejscowe har- 
cerki, gimnazjum żeńskie SS. Urszulanek, semi- 
narjum, Towarzystwo Pań św. Wincentego 
a Paulo, oraz Tow. Pań p. n. „Frauenverein* w 
Kościerzynie, 

Echa świąt Bożego Narodzenia. Cisza za- 
legła ulice miasta w wieczór wigilijny. Spóźnie- 
ini przechodnie spieszyli do domów by zasiąść 
w gronie rodzinnem, do więczerzy wigilijnej. 
Zza okien mieszkań, jaśniejących światłem pły- 
nęły da późnej godziny piękne i rzewne nasze 
kolendy. O północy w szczelnie zapełnionej 
wiernymi farze rozpoczęła się uroczysta Paster- 
ka, którą odprawił ks, prob. Krysiński, w asy- 
ście księży wikarych. W gorących słowach 
przemówił po ewandelji ks. proboszcz do pa- 
rafjan, składając zebranym serdeczne życzenia 
świąteczne, Do uroczystego i wzniosłego na- 
stroju Pasterki przyczyniły się niewątpliwie 
przepiękne kolendy wykonane przez chór ko% 
ścielny „Cecylja”. 2 
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Kino Światowid: „Prawo do grzechu”. 

Obchód gwiazdkowy Zw. Inwalidów Wojen- 
nych zagaił prezes Skocki. Przemawiali ks. 
Gajdus, wicestarosta Piwnieki oraz p. Justa z 
Pelplina. Obdarowano 550 dzieci torebkami, 
członkom zaś rozdano 376 funtów mięsa, 105 


funtów pszennej mąki, wyroby mięsne itp. Na 


gwiazdkę tę obywatelstwo miasta dało 500 zł, 
resztę 1000 zł wzięto z kasy związku. 15 dzięci 
wygłosiło deklamacje. f 


Baczność; emeryci, Doroczne walne zebra- 
nie Związku Emerytów Państw. oraz wdów 
i sierot po emerytach państw. filji Tczew. odbę- 
dzie się we wtorek 3 stycznią o godz. 17 w 
Hali Pomorskiej. / 


Gwiazdka więzienna. W Wigilię w ponu- 
rych murach więzienia grodzkiega urządziło 
Tow, Opieki nad 


iężniów 
więźniów, 


|. „DZIENNIK BYDGOSKI". wtorek, dnia 3 stycznia 1933 r. 


Kronika 


Bydgoszcz, dnia 2 stycznia 1933 roku. 


/RALĘENDARZYK. 
Dziś: Makarego op. 
Jutro: Genowefy. 
"Wschód słońca: godz. 8,13. 
Zachód słońca:. godz. 15,54. 


z——— i 
Stan pogody. | 
Naogół chmurno, miejscami możliwy je- 
szcze drobny opad. 
W ciągu dnia niewielkie przejaśnienia. 
Słabe wiatry południowo-wschodnie. 
wW 


Tempertura bez większych zmian. 
Bydgoszczy +2 C. 


mp Saa 


dziaiejszy |. 


e godr. 10 


mp Stan 
wozorajszy 


SLT 


NOCNY DYŻUR APTEK 
Od 2. I. —6.1: 
Apieka pod Niedźwiedziem. 
Apteka pod Koroną. 


Patia 


MUZEUM MIEJSKIE przy Starym Rynku 
otwarte codziennie od 10—16.. w. niedziele 
i święta od 11—14. Obecnie w Muzeum wy- 
Hi doroczna Związku Plastyków Pomor- 
skich. 


Bi 
Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Tani poniedziałek wypełni cząr melodii 
i wesołości niosąca „MARJETTA” W. Kolla. 

We wtorek tryskająca szampańskim hu- 
morem rewia „DO GÓRY NOGAMI', która 
w noc sylwestrową doznała tak serdecznęgo 
przyjęcia ze strony licznie zebranej publicz- 
ności. 

„JIM I JILL“ po cenach o 50% zniżonych 
czyli od 25 gr do 2,50 zł ukaże się ostatni 
raz w sezonie w środę dnia 4 bm. W rolach 
tytułowych Korabianka i Zayenda, 

W czwartek „WIELE HAŁASU O NIC“ 
Szekspira. 

Od dłuższego czasu odbywają 'się próby 
najbliższej, "premiery dramatu, którą bedzie- 
komedia  Blizińskiego „PAN. DAMAZY”, 
Obsada znakomita. W dziale muzycznym 
ujrzy światło rampy teatralnej głośna re- 
wja-operetka „??? POD BIAŁYM KONIEM", 


| 


TYZYSOWY 


z” 


— W stan spoczynku. Na podstawie u- 


stawy o zaopatrzeniu emerytalnem prze- | 
nosi się z dniem 28 lutego 1933 r. w stan 


spoczynku podpułkownika Szcześniaka Ka- 


ai zimierza. : 


— Zamiast życzeń noworocznych 10— zł 
na bezrobotnych dyr. M. Jankowski. 


Wyjaśnienie dotyczące „plagi sadzy”. 


Że sadze trafiają się czasem na ulicach 
i placach, należy tłumaczyć tem, .że w o- 
becnej porze zimowej bardzo wiele opala 
się, szczególnie w niektórych domach, gdzie 
pali się około 30 piecy i kilka kuchni, w 
których poczęści panie gosposie przeprowa- 
dzają czyszczenia przy pomocy haczyka, lub 
wypalają piece papierem. Wówczas prze- 
wiew komina zabiera sadzę 
i unosi po ulicach i placach. 


w powietrze l 


Powodem wspomnianych wypadaków jest 
też suche powietrze, ponieważ sadze, ulat- 
niające się w jakichkolwiek kominów, na- 
wet fabrycznych i od piekarń, i nagroma- 
dzoną w zakątkach na dachach, zrzuca wiatr 


na ulicę. Zaznczyć należy, że 
wypadki przejściowe. ; 
Piotr Magdański, 

prezes Korporacji Kominiarskiej. 


są to tylko 


Przy bladej, szarawo - żółtej cerze, 
przygasłych ocząch, złem samopoczuciu zmniej- 
szonej chęci do pracy, ogólnem przygnębieniu, 
ciężkich snach, bólach żólądkowych, ucisku 
mózgowym i chorobliwem podnieceniu zaleca 
się pić przez kilka dni zrana naczczo szklankę 
wody gorzkiej „„Franciszka-Józefa'*. Żąd. w apt. 


w. 


Pokłosie noworoczne. 


(js) Aleśmy się radowali, żegnając 
smutnej pamięci rok 1932! A zresztą 
nikt się też niczego innego nie spodzie- 
wał. Bo wprawdzie kryzys jest — ale 
można przecie dostosować się do no- 
wych warunków i zamiast szampana pić 
Sauternes! Po inne lata rozgrywała się 
poważna część obchodu na ulicy — np. 
na Gdańskiej bywała zajęta i jezdnia, 
takie po niej przewalały się tłumy. Tym 
razem jednak nieba okazały się łaskaw- 
sze dla restauratorów i zesłały w ostat- 
niej niemal chwili odpowiednie opady: 
ni to śnieg, ni to deszcz — w każdym 
razie coś plugawego! Zrobiło się błoto, 
takie porządne, „czółenka* damskie 
przemakały — a więc buch do kawiar- 
ni! ; 

No, tam było wszystko przygotowa- 
ne do przyjęcia miłych gości. Na ścia- 
nach pikantne obrazki, z lamp zwisały 
papierowe serpentyny, na podłodze 
śmieinik z konfetti, lampjony tworzyły 
nastrój intymny — a za stoliki się pła- 
ciło. Bo gospodarze znają swoich „Pap- 
penheimerów'. Bractwo potrafi całą 
noc przetańczyć (zdaje się wprawdzie, 
że śledzie w beczce mają wygodniej niż 
pary na parkiecie dancingowym!) nie 
przytem nie konsumując. Co nie zna- 
czy, jakoby się od czasu do czasu 'nie 
robił przy bufecie maleńki ścisk — to 
ktoś z-kimś pił „btuderszaft'! . 

Muzykę zamęczało się ciągłem żąda- 
daniem bisów. Nic w tem zresztą no- 
wego — to też kapela z reguły przesta- 
wała grać po dwukrotnem powtórzeniu 


„kawałka — oklaski tak czy tak będą. 
i trzeba tak czy tak znowu od "nowa 
kwilić saksofonem i mioiłą na bębnie . 
robić szum. . 

W Teatrze śmiali się na rewji do roz- 
puku ci, którym wypadało przyznać się, 
że daną dwuznaczność rozumieją. W 
kinach było też pełno. Bawiono się 
także prywatnie — nie żądają tam. prze- 
cie podatku „od siedzenia"! Bardzo soli- 
dni obywatele spali — o ile mogli spać 
mimo ciągłego strzelania z korków ło- 
buzerji. re 

W Nowy Rok budzono 
Brzydkie było powietrze — dobry po- 
czątek! W dodatku „kacenjamer* po 
winie owocowem i perfumowanym li- 
kierze (niema to jednak, jak czysta!). 
Ale najbardziej chyba złościli się spor-. 
towcy: tak ich pociągał mecz hokejowy 
między „Polonją* a „Gromem“ .chojnic- 
kim — a tu na boisku woda. Trzeba 
było rozgrywkę odwołać... h 

Kiepski początek roku!“ Wprawdzie 
ma on być według słów „Kropeczki“ 
(vide rewja „Co gwiazdy wróżą*) rodza- 
ju żeńskiego, a więc lepszy od poprzed- 
nich, ale jakoś... 

No, jedna pociecha jest: podobno 33 
pisze się łatwiej i łatwiej to zapamiętąć. 
niż 321... y 


się późno. 


s 
e © 
W. kilku lokalach zapowiedziano nie- 
bywałe „niespodzianki“. Istotnie też 


były, ale dla właścicieli tych lokali = 
nad ranem zjawił się bowiem komornik 
sądowy i — zabrał całą kasę. 


vieczór sylwestrowy 


a w Bydgoszczy. 
Bawić się trzeba! — Anormalne ceny w niektórych lokalach. — Słabe wyniki finansowe. 
Udale zabawy sylwestrowe. — Rewje. — Strzelanie na wiwat. — Bez wypadku. 


| 


Sylwester.. Dzień tradycyjnego szaleń- 
stwa. Dlaczego właśnie dzień ten obchodzi- 
my z takim złotym, szampańskim humo- 
rem? Czy ów Sylwester jest symbolem ra- 
dości życia i użycia? Ale — nie podobnego. 
Przedewszystkiem w dniu tym żegnamy 
stary rok. Czysty to przypadek, że w dniu 
tym jednocześnie obchodzimy imieniny Syl- 
westra. fak samo jak przypadkiem jest, że 
przypadające zaraz następnego dnia w No- 
wy Rok imieniny Mieczysława, przyjmuje- 
my już z wielkim niesmakiem i z bólem 
głowy „po, tej wczorajszej nocy sylwestro- 
wej". 

1% * 


Bez żalu żegnaliśmy ciężki i smutny 
rok 1982, starca który się załamał.. Nato- 
miast ze wzruszeniem i nadzieją powitali- 
śmy pulchną dziecinę o obiecującem mieniu 
„1933“. Przesąd, że noworodka przyjąć nale- 
ży hucznie, Ææ honorami, na wesoło — gdyż 


hw 


Tczew. ` 


X 

Obłęd. Na ul. Zamkową 24 wezwano leka- 
rza powiatowego dr. ABOCA który u 
niejakiej Długoszewskiej stwierdził chorobę 
umysłową. Nieszczęśliwą niewiastę odstawiono 
do Kocborowa. b š 

U kolejarzy odbyła się uroczystość gwiazd- 
kowa, w czasie której zostało obdarowanę 44 
dziewcząt i 55 chłopców. Następnie odbyła się 
gwiazdka dla wdów ií sierot po pracownikach 
kolejowych węzła tczewskiego. Po odegraniu 
utworu „Sieroce serce" nastąpiło, obdarowariie 
podarkami 75 wdów, 130 sierot oraz 11 inwa- 
lidów. $ ia A 
Waadalizm. Policja przytrzymała pewnego 
urzędnika kolejowego, który wyciął z parku 
miejskiego chojnę. Niszczycieła dorobku miej- 
skiego czeka za ten czyn surowa kara. 

- Wybryk. 


Witosławskich w Rynku. i 


A 


W Wigilję nieznani sprawcy wy- 
więźniami gwiazdkę dla 20 | bili kamieniem duże okno wystawowe Braci 


inaczej nie przyniesie szczęścia, utrzymał 
się mimo ciężkich, kryzysowych czasów. 
Humor, to grunt! Bawić się trzeba!.. Oto 
były hasła nocy noworocznej, Bawić się!! 
Tylko — za co?.. Problem ten nie przez ka- 
¿dego został rozwiązany. 


x 


Wybrałem się w tę kryzysową noc syl- 
westrową na „bumeł* po lokalach bydgo- 
skich. Istotnie — par excellence — kryzy- 
sowy Sylwester: Kryzysowym był już ten 
śnieg: ledwo spadając na ziemię, już się 
roztopił, Przerażająco kryzysowe były miny 
restauratorów lokali w śródmieściu. Spo- 
glądając na te twarze litość brała. Mała lo- 
kali było przepełnionych jak za dawnych 
dobrych czasów.. A tam gdzię było tłoczno 
— jak się później dowiedziałem — kasy by- 
ły puste. O powodzeniu bowiem, nie świad- 
czy ilość gości na sali, tylko ruch w bufe- 
cie i kuchni. Przy jednej skromnej herbat- 
ce godzinami całemi niektórzy przesiady- 
wali, każdy odczuwał brak gotówki, 

Wszędzie dancingi. Ludziska spragnieni 
tańca w małem miejscu cisną się, Prawdzi- 
we łażnie parowe, W „Bristolu“, w „Re- 
naissance (dawniejszym Savoy'u) i w „Eu- 
ropie". Największy zaś ścisk panował „pod 
Orłem“. Mimo, że za zarezerwowane Stoliki 
piacono od 10—20 złotych, około północy 
wybuchła walka a miejsce. Trudno: spędzić 
noc noworoczną „pod Orłem“ należy popro- 
stu do dobrego tonu w Bydgoszczy. . Nie- 
które mamy — poraz pierwszy i ostatni w 
ciągu roku — zaprezentowały tam swoje o- 
biecujące eóruchny. Proszę, w nocy nowo- 
rocznej. O tem się mówi długo i pamięta. 


x 


Bydgoski światek towarzyski spotkał się 
wa Klubie Polskim. Poloneza prowadził dr. 
Wiecki z panią konsulową Rolbieską. Za- 
bawy o niezwykłych pomysłach organiza- 
torów przeciągneły się do białego rana w 
ciepłej i miłej atmosferze: u Młodych Dro- 
gerzystów w Resursie Kupieckiej, Absol- 
wentów Szkół Handlowych w Strzelnicy i 
Związku Leśników u Lengninga. 
niektóre (nie wszystkie!) udały się znako- 


Zabawy | 


x 
` W wielu lokalach niestety ceny podsko- 

czyły w górę. Ustalono nowe rekordy. Dla- 
czego zaraz ździerać? Wszyscy przecież dziś 
jesteśmy biedni. Rzadko spotykano na sto- 
le wino, A jeżeli wystrzelił gdzie szampiter, 
wówczas był to — krajowy Makowskięgo. 
Na karcie tylko „figurowały* francuskie 
Cliquot lub Geiling, po cenie 55 złotych. © 

W kabaretach były pustki; natomiast 
rewja w Teatrze Miejskim miała niezwykłe 
powodzenie. > 

Przeszedłem kilkanaście lokali i za»- 
trzymałem się przez dłuższy czas. Stwier- 
dziłem przytem, iż przypuszczalnie naj- 
większe dochody miały garderobiane. Ile 
bowiem osób chodziło od lokalu do lokalu, 
wpadło tu i tam, oddawając płaszcze, Po 
krótkim czasie opuszczono znowu salę, przy- 
czem często słyszałem: „I tu nic nie ma. 
Nikt jeszcze nie jest wstawiony..* Istotnie - 
wędrowano bardzo dużo, mało na ogół wy» 
pito trunków alkoholowych, a w każdym. 
razie znacznie mniej niż w latach ubieg- 
łych. Najwięcej tańczono: nasze młode 
i „mlodsze“ bydgoskie panie przetańczyły 
w nocy sylwestrowej ogółem kilkaset kilo- 
metrów na pałuszkach. W domu napewno 
nie zdobyłyby się na je: wyczyn sportowy. 

t 


Co się działo na ulicach? W stosunku do 
lat ubiegłych ruch znacznie słabszy, Na U- 
licy Gdańskiej widziano więcej policjantów, 
niż przechodniów. Z chwilą wybicia gędzi- 
ny dwuhastej rozległ się dźwięk dzwonów 
kościelnych, trzy wystrzały z armat i gdzie. 
niegdzie strzelanie na wiwat. Podchmieleni 
optymiści krzyczeli „Dosiego Roku!*. Bar-' 
dzo znamienne: nie słyszało się już więcej 
niemieckiego „Prosit Neujahr!'. Tam gdzie 
policja zamierzała interwenjować przy: wy- 
strzeliwaniu z rewolwerów na wiwat wznie- 


siono okrzyk „Niech żyje policja!“ Na ogół = 


nastrój ulicy smutny, kryzysówy. Jakże też 
mogłoby być inaczej przy tak wielkiem bez- 
robociu i tak wiełkiej biedzie? 

A teraz z nadzieją w lepszą przyszłość, 
powróćmy znowu radośnie do naszych obo- 
wiązków. Witamy Nowy Rok 1933! 


. cami przy miłej rytmicznej muzyce. 


. mat z życia górali szwajcarskich p. t. 


e „DZIENNIK BYDGOSKI" 


wtorek, dnia 3 stycznia 1933 r. 
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Konkurs „Dziennika Bydgoskiego" 
: na najpięknieisze dziecko. 


Nr. 201. 


Irenka Kleinówna, Wyrzysk, 3 lata, 


Sokół żeński. 


Roczne walne zebranie Żeńskiego Tow. 
Gimn. „Sokół* odbędzie się w środę dnia 11 
bm. o godz. 7,15 w hotelu Lengning przy ul. 
Długiej 37. 

Pożądnem jest by członkinie „Sokoła“ 
Żeńskiego.gremjalny w tem zebraniu wzięły 
udział. 

Punktualne przybycie konieczne. — Go- 
ście miłe widziani. 
è >. * 

Dziś, poniedziałek ćwiczenia młodzieży 


` oddziału I w szkole wydziałowej od godz. 


6,30 wieczorem. 
Ćwiczenia senjorek od godz. 8-ej tamże. 
W środę dnia 4 bm. o godz. 7,30 posie- 
dzenie grona technicznego u drh. prof, Al- 


brychta ul, Zduny róg Gamma. 


— Nowy skład przy placu Teatral- 
nym. W dniu‘ dzisiejszym otwiera 
skład p. Ziegelski. w lokalu handlo- 
wym swego zmarłego szefa Neitzkego, 
w którym pracował przez 13 lat. Pan 
Ziegielski zaskarbił. sobie zaufanie 
klientów, to też wierzymy, że Szanowni 
Czytelnicy nie poskąpią poparcia dziel- 
nemu i sumiennemu kupcowi. 


Z życia Ch. D. 


Kurs mówców i referentów. 


Piąty z rzędu wykład pt. „Ustrój 
konstytucyjny Rzeczypospolitej“ wy- 
głosi dziś o godz. 7-mej i pół redaktor 
E. Bigoński. Uprasza się wszystkich 
kursistów o przybycie punktualne. 

Kierownictwo kursu. 


— Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie. 
Członkowie, którzy pragną zaprosić gości 
na bal karnawałowy B. T. W. w sobotę dn. 
14 bm. w hotelu pod Orłem, proszeni są o 
złożenie adresów w firmie „Fran boli* plae 
Teatralny. 


— Dziatwa ze szkoły im. Ewarysta 
Estkowskiego na Bielawkach odegrała 
z  wielkiem powodzeniem „Jasełka“. 
Przedstawienie tak "się wszystkim 
spodobało (reżyserką była nauczyciełka 
Makuchówna), że postanowiono je 
powtórzyć wobec dziatwy innych szkół 
bydgoskich. Właśnie uchwała ta jest 
najlepszem świadectwem uznania dla 
organizatorów wieczornicy. 


Bójki i kredzieże w nec sylwestrową 


Tak zupełnie spokojnie noc sylwestrowa 
w Bydgoszczy nie minęła. Jak się dowiadu- 
jemy w nocy sylwestrowej napadli na 25- 
letniego bezrobotnego Stanisława Rutynę 
w barakach Dwernickiego dwaj osobnicy i wi- 
dłami ciężko go pokaleczyli. Ofiarę napadu 
przewieziono do Lecznicy Miejskiej. 

Również przy narożniku Sienkiewicza i 
Hetmańskiej doszło w nocy sylwestrowej do 
bójki pomiędzy kilku podchmielonymi o- 
sobnikami, przyczem trzech zostało lekko 
rannych, 

W czasie ogólnej zabawy sylwestrowej 
jakiś nieznany złodziej „dżentelman* skradł 
jednemu ze znanych w Bydgoszczy adwo- 
katów w lokalu futro, wartości 1.200,—zł. 

Do policji zgłosił się pewien osobnik, 
któremu skradziono 200— zł gotówki w no- 
cy sylwestrowej. Jak twierdzi sam był pod- 
chmielony i nie wie kto mu ściągnął pie- 
niądze, 


Chrześniak Prezydenta Mościckiego 


staje do konkursu! 
Nr. 202. 
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„es AGE kę SO. 1. Billu Zza a RÓB O |. Pływa 


prof. 


słynnego mi. Mefisto 


Seans ten wzbudza kolosalne zainteresowanie, 
Mefisto odkryje nieznana tajniki życia pozagrobowego. 
196 Ceny miejsc od 49 gr. 


Przed widzem 


Przedsprzedaż bilet. w f-e Pilz, Plac Teatr. 


„BLUSZCZ 


Społeczno - literacki | tygodnik kobiecy 


Z dniem 1 stycznia 1933 r. obniża znacznie prenumeratę, wprowadzając 
jednocześnie nowe działy | udogodnienia dla Czytelniczek. 


Prenumerata normalna na rok 1933 wynosić będzie z przesyłką pocztową 4A. t BAB u nie. 


ulgowa » OE » 


tena pojedyńczego numeri . . . . . « . »« » 


BGB ıı 
1 BOr 


” » 


Za tęacenę każda prenumeratorka „BLUSZCZU* poza 
24 stronicowym zeszytem pisma co tydzień, zawierającym 
bogato ilustrowaną treść literacko-społeczną I praktyczno- 
gospodarczą, oraz kolorowy dodatek „Mód I Robót“, ma 


prawo do 
BEZPŁATNYCH PORAD 
z zakresu: 
PRAWA, HIGJENY, KOSMETYKI 


i SAWOIR=VIVRE'u 


ANKIETY i KONKURSY dla Czytelniczek. Arkusz wzorów. Formy krojów. 


Redakcja i Administracja : 


„(185 


Żony wojskowych, nauczycielstwo, urzędnicy państwowi 
i komunalni mają prawo do prenumeraty ulgowej, wno- 
szonej bszpośrednio do administracji „Bluszczu* za oka- 


zaniem legitymacji służbowej. 


WARSZAWA, PL. ZAMKOWY 
i SOLEC 87. 


12 laf więzienia 


W procesie brafobójczym 


Uzasadnienie wyroku. 


Tylko w części sobotniego nakładu na- 
szego pisma podaliśmy wyrok w wielkim 
procesie bratobójczym, dlatego powtarzamy 
tutaj tę wiadomość. 

Zapowiedziana publikacja wyroku nastą- 
piła w ub. soboię w południe. Punktualnie 
o godz. 1 zjawił się trybunał w sali rozpraw 
i przewodniczący odczytał wyrok skazujący 
Stanisława Wodyńskiego na 12 lat więzie- 
nia z zaliczeniem aresztu śledczego od 26 
września 1931, 

Na podstawie wyników całej rozprawy, 
a w szczególności zcznań świadków Sroko- 
wej i jej synka sąd przyjął winę oskarżone- 
go za udowodnioną. Sąd przyjął, iż doszło 
do sprzeczki między braćmi, podczas której 
oskarżony Stanisław wyjął browning. Pier- 
wsze cztery strzały podczas szamotania się 
nie poskutkowały. W chwili, gdy denat le- 
żał już bezbronny na ziemi, oskarżony z roz- 
wagą oddał piąty strzał, który był śmier- 
telny. Zaistniało zatem usiłowane dokona- 
nie zbrodni. Sąd nie przyjął rozdraźnienia 
oskarżonego, gdyż ludzie powylatywali, a- 
żeby go wstrzymać od tego zamiaru, mimo 


Zygmuś Bonifacy Kukawka, chrześniak | to. Stanisław Wodyński oddał piaty strzał. 


Prezydenta Mościckiego, 17% roku, Brodnica. 


Zeznaniom ojca i matki, jak i siostry He- 


OOOO OOO O O O YNA 


PROGRAM W KINACH: 


APOLLO (dawn. Paw) ul. Krasińskiego. Dziś 
premjera wielkiego filmu p. t. „Dziewczę z nad 
Wołgi”. Jest to porywający dramat podług 
powieści Aleksandra Lapinera, ujęty z życia 
rosyjskiego, ilustrujący pełne tragiczne dzieje 
miłości biednej dziewczyny do pięknego ofi- 
cera. W rolach głównych ulubieńcy publicz- 
ności; Ewelina Holt, Igo Sym i Mikołaj Mali- 
kow. Nadprogram arcywesoła komedja p. t 
„Pechowa maszynistka*, Ilustracja muzyczna 
salonowej orkiestry pod batutą E. Górnego. 
Całość 14 aktów. Ceny popularne 49 gr i 90 gr. 

BAŁTYK. Dziś i jutro po raz ostatni in- 


` teresujący dramat pod tytułem „Nocna przy- 


goda“ z Carlo Aldinim. Jako drugi film idzie 
„Czerwony pirat“ z Rod la Roquem. Początek 


gór“ z Johnem Barrymore w roli głównej. Po- 
czątek o godz. 6,30 i 9. 

NOWOŚCI z dalszem powodzeniem wyświe- 
tla dolę i niedolę kobiety, której uroda włożyła 
koronę monarszą na skronie i mogła rozkazy- 
wać. Przeto tytuł tego niezwykłego filmu „Na 
rozkaz kobiety“. W grę wchodzi miłość, cześć 
kobieca i jej ambicja, a wreszcie pod naporem 
losu tragiczne bohaterstwo w obronie ukocha- 
nego synka. W głównej roli Poli Negri, Nad- 
prośram tygodnik. 

REWJA. Dziś premjera pięknego filmu pol- 
skiego p. t. „Kobieta która grzechu pragnie”. 
W roli głównej słynna gwiazda polska Nora 
Ney. Piękne zdjęcia Podkarpacia i Tatr, Kto 
nie miał okazji poznania tych pięknych stron, 
będzie mógł się zapoznać z polskiemi górami. 
Na scenie występy artystów scen warszawskich 


$ s EEG bówiószenie noworocznego i łódzkich pod kierown. art. Janusza Szyndlera 
programu, który użdietni wielkie dzieło sztu- | W wielkiej szampańskiej rewji w 12 obrazach 


ki kino-dźwiękowej p. t. „Skończona pieśń“. 
Film ten, pełen blasku i sentymentu o pięknych 
piosenkach i pysznej muzyce, humorystycznych 
epizodach na tle luksusowej wystawy, nosi cha- 
rakter obrazu karnawałoweśo, na wieczór syl- 
westrowy jakby stworzony, gdyż w nim za- 
bawa kipi, perli się humorem i mieni się tań- 
Nadpro- 
gram nowy tygodnik. 

MARYSIEŃKA wyświetla nowy bogaty pro- 


gram z przebojem sezonu p. t. „Jej eksce!encja 


miłość”, świetnym dźwiękowcem na czele. W 
filmie tym grą swoją bawią Anna Bella i ko- 
mik Prince. Drugim obrazem jest potężny dra- 


„Król 


p. t. „Niech żyje humor“. Półtorej godziny 
śmiechu. Sketsch, inscenizacje, śpiew, tańce. 
Początek I, seansu o godz. 6, ost. o 9. Ceny 
miejsc od 49 gr. 


PROGRAM RADJOFONICZNY. 
WTOREK, 3 STYCZNIA. 
WARSZAWA-RASZYN. 12,10; Płyty gramofo- 
nowe. 15,30: Komunikat Państw. Urzędu 
Wych. Fiz. i Państw. Zw. Sportowego. 15,35: 
Wśród książek - prof. H. Mościcki. 15,30; 
Płyty gramofonowe. 16,25: Odczyt dla na- 
uczycieli: „Wieś i reforma szkolna”, 16,40: 


«uW piaskach pustyni Gobi” odczyt ze Lwo- 
wa. 17,00; Koncert symfoniczny pod dyr. G. 


Początek 


o g. 7.10 i 9.10 wiecz. 


APOLLO 


7 i (dawny Paw) 
k ulica Krasińskiego nr. 3. 


l Dziś uroczysta premjera! 


Ceny miejsc popularne 
bez kuponów: 

Li M miejsce 49 gr. 

balkon ` 80 gr. 


Najnowszy szlagier 1932/33. Przepiękny, porywający aceyfilm pt. 


Uziewczę z nad Wołgi 


Fitelberga. W przerwie komunikat hydro- 
graficzny. 18,00: Muzyka lekka z „Cristalu”. 
19,20; Listowne nauczanie rolnictwa (kursy 
koresp. im. Staszica). 19,30: Feljeton muzycz- 
ny. 20,00: Koncert z udziałem Ignacego Dy- 
gasa, W przerwie wiadomości sportowe. 
21,20: Recital skrzypcowy Grażyny Bacewi- 
czówny. 22,00: Kwadrans literacki — „Pro- 
tekcja”* Wł. Perzyńskiego, 22,15; Muzyka ta- 
neczna z płyt z „Gastronomii. 

ZAGRANICA. Moskwa (Doświadcz.). 17,25: 
„Borys Godunow* opera Mussorgskiego. 
Maskwa (Stalin) 18,25; Koncert symfoniczny. 
Helsingfors, 19,30: Koncert symfoniczny. 
Wiedeń. 20,05: Koncert symfoniczny, Buka- 
reszt. 20,20: Koncert ' symfoniczny, Mo- 
nachjum. „Peer Gynt'* poemat dramatyczny 
Ibsena. Muzyka Griega. Rzym. 20,45: Kon- 
cert oratoryjny. Londyn Regional. 21,00: 
Koncert symfoniczny. Strasburg. 21,30: 
„Nin Rosa” operetka Romberga, 


Esperanckie audycje radjowe. 


5.bm. Wiedeń i bocznice; 16,45: informacje, 
Brno; 17,50: kurs. Sottens: 18,20: kurs. Paryż 
PTT, Limoges, Alpes-Grenoble: 18,45: kurs, in- 
formacje. Kówno: 21,00; wykład. Wrocław, 
Gliwice; 22,29; „El la vivo de la Episkopo Die- 
penbrock. Leningrad: 23,07; informacje. 6. bra. 
Radio-Normandie: 21,00: kurs. Radio-Cote 
d'Azur: 21,15; „kurs, wviład, Lisboa: 23,15: in' 
formacje. Leningrad; 23,07: informacje. 
7. bm. Heilsberg i bocznice: 18,10: tygndniowy 
program. 8. bm. Lille PTT Nord: 10,30. kuis, 
informacje. „Lipsk, Drezno; 14,30: wykład. 


ieny sąd nie dał wiary, natomiast oparł się 
na zeznaniach Srokowej i częściowo małego 
chłopca Klemensa. Oskarżony odnosił się z 
wiełką nienawiścią do swego brata i jako 
słabszy nosił przy sobie rewolwer. 

Po uzasadnieniu wyroku, obrońca oskar- 
żonego adwokat Cieluch wniósł apelację. 
Podezas uzasadnienia wyroku na sali sądo- 
wej głośno zapłakali rodzice, jak i żona o- 
skarżonego Wodyńskiego. Wodyński zasko- 
czony był takim wyrokiem, liczył się bo- 
wiem z uwolnieniem od winy i kary. 


Uwaga, Podchorążowie! 


10 stycznia br. odbędzie się walne zebra- 
nie sekcji podchorążych rez. przy Z. O. R. 
w kasynie oficerskiem 62 p. p. Wlkp. przy 
ul. Marsz. Focha 78. Na porządku obrad 
między innemi wybór części ustępującego 
zarządu i komisji rewizyjnej oraz program 
prac na rok następny. 

Zgłoszenia nowowstępujących! przyjmuje 
się u prezesa Wiśniewskiego (Libelta 5, 
tel. 2256). * 

Zwracamy uwagę na to, że roczna skład- 
ka wynosi tylko 2 zł. 

W więc: wtorek 10 bm. godz. 20. 


ków ot, 


Nowa obniżka cen 
wyrobów tytoniowych. 


Warszawa, 2. 1. (Tel. wł.) Minister 
skarbu podpisał rozporządzenie w spra- 
wie nowych cen na wyroby tytoniowe z 
ważnością od 1 stycznia br. Uległy 
zniżce ceny wyrobów tytoniowych naj- 
tańszego i najdroższego gatunku. Ceny 
wyrobów, najwięcej używanych wśród 
naszych palaczy, nie uległy zmianie. Po- 
dajemy ceny najbardziej używanych 
papierosów, objętych zniżką: „Gabineto- 
we“ 15 gr, „Triumf“ 125 gr, „Egipskie“ 
przednie 9 gr, „Ariston“ 7,5 gr, „Egip- 
skie“ 6,5 gr, „Pomorski Rarytas“ 3,5 gr, 
„Wisła“ 2 gr, „Dames“ 9 gr, „Pani“ 7 gr, 
„Maden“ 6 gr, „Obstalunkowe“ 6 gr, „Er- 
go“ 5 gr. „Grand Prix“ 4 gr, „Damskie“ 
35 gr, „Egipskie przednie“ odnikotino- 
wane 10 gr, „Egipskie“ odnikotinowane 
7,9 gr, „Ergo odnikotinowane 6 groszy, 
„Specjalny Fajkowy“ za 1 kg 40 zł « 
DZE E W 11 TOREŃ WWŃÓ WE 0 N 

Stan wody na Wiśle dnia 2 stycznia 
1933 r.: Zawichost 68, Warszawa 76, To- 
ruń 46, oFrdon 48, Chełmno 40, Gru- 
dziądz 56, Korzeniewo 76, Piekło 02, 
Tczew —16; Einlage 2,18; Płock 50; 
Schievenhorst 2,38. 


Program uzupełnia tryskojąca 
nadzwyczajnym humorem arcy- 
wesoła farsa pod tytułem 


Pechowa maszynistka 


Całość 14 aktów! 
Orkiestra pod batutą E. Górnego. 


Imponujący dramat życiowo-erotyczny, osnuty na tle 
prawdziwej. gorącej miłoś i biednej dziewczyny do 
pięknego oficer, podług noweli Aleksandra Lapinera, 
W rolach głównych uluhieńcy pub iczności: czarująca 


Ewelina Holt, igo Sym i M kolaj Malinow. 
Wyjątkowo ciekawa treść, ujęta z życia rosyjskiego. 
Napięcie! Koncertowa gra! (175 


Nr. 2. 


KINO 
REWJA 


Sensacyjne aresżtowanie 
w Gdyni. 


Gdynia, (PAT). W Gdyni areszto- 
wańy został właściciel drogerji Czep- 
czyński, pod zarzutem ogłoszenia fik- 
cyjnej upadłości celem osiągnięcia ko- 
rzyśti materjalnych. Ą 


om W Ów 
s. 


Huczny Sylwester w Poznaniu. 


Poznań, 2, 1. W noc Sylwestrową sły- 
chać było na Placu Wolności, 


kliwe tłumy, tylko słabe okrzyki. Po- 
licja zatrzymała około 20 pijanych, prze- 
ważnie zadzierzystych młodzików o po- 
dejrzanych zamiarach. Właściciele lo- 
kali mieli klopot z awanturnikami. Np. 
w wielkiej „£rsplanadzie* doszło po pól- 
nocy do poważnych zajść, Bo przepeł- 
nionego lokalu wtargnęło kilkudziesię- 
ciu osobników i spowodowało awanturę 


„równocześnie w kilku punktach. Zatarg 


z publicznością niebawem zamienił się 
w walkę przy pomocy krzeseł. Kilku 
poranionych w głowę zaopatrzyło pogo- 
towie. Wśród publiczności powstała 
panika, wielu uciekło nie uregulowaw- 
szy rachunków. 

W Żabikowie pod Poznaniem odby- 
wała się huczna zabawa w tamtejszej 
restauracji. Strzelano podobno na wi- 
wat, ale kula ugodziła stojącą za bufe- 
tem 55-letnią właścicielkę lokalu Chmie- 
lewską w udo tak poważnie, że pogoto- 
wie musiało ją zawieźć do szpitala. 

Również straż pożarna poznańska 
miała w wieczór sylwestrowy wzmożo- 
ua robotę. Wzywano ją w kilku wy- 
padkach. 


Kobieta która grzechu pragnie 


by 1 gdzie | 
dawniej gromadziły się wielkie i krzy-i 8 


REPREZENTACJĘ PIŁKARSKĄ NIEMIEC. 


Feralny dzień piłkarzy niemieckich, 

Berlin. W Bolonji wobec 65.000 widzów 
odbył się sensacyjny mecz piłkarski Niemcy— 
Włochy zakończony zdecydowanem  zwycię- 
stwem Włoch w stosunku 3:1 (2:1). 

Włosi górowali technicznie nad Niemcami, 
byli też od nich szybsi. Mimo tak wysokiej 
porażki, Niemcy grali bardzo dobrze. 

W czasie zawodów jeden z graczy Menti 
złamał nogę po zderzeniu z Malikiem. 

Wynik, zgodnie nawet ze zdaniem speaker'a 
radjoweęgo (mecz był transmitowany na stacje 
niemieckie), winien był brzmieć 5:1, w takim 
bowiem stosunku Włosi przyśniatali Niemców 
pod każdym względem. 

Monachjum. Równocześnie z meczem Niem- 
cy — Włochy odbył się w Monachjum drugi 
mecz pomiędzy reprezentacjami północnych 
Włoch i południowych Niemiec. 

Włosi odnieśli drugie zwycięstwo 1:0 (1:0). 


3 NOWE ZWYCIĘSTWA KANADYJCZYKÓW. 


Monachjum. Drużyna kanadyjska Edmonton |' 
Superiors bawi obecnie w południowych Niem- | 


czech, W sobotę i niedzielę rozegrała ona dwa 
mecze w Monachjum, wyśtywając pierwszego 
dnia 3:1 (1:0, 1:1, 1:0), a drugiego dnią 4;2 
(4:1. 0:1, 0:0). 

W Innsbrucku Edmonton Superiors pokona- 
ła wysokó. miejscowy E. V. w stosunku 8:0. 


CZESCY HOKEIŚCI 
FINALISTAMI W DAVOS. 


Davos. W Davos rozegrano półfinały w 
turnieju międzynarodowym hokeja lodowego 
o puher Špenglera, 

W pierwszym półfinale czeska drużyna LTH 
Praga pokonała EHC Davos 5:1. W drugim 
półfinale studenci angielscy Oxford pokonali 
'Grashoppers Zurych 1:0, 4 


SZTAFETOWY BIEG NARCIARSKI 
O MISTRZOSTWO POLSKI. 


Zwycięża S. N. T. T. — Najlepszy czas uzyskał 
Czech Bronek. 

Zakopane. Odbył się tu w dniu wczorajszym 
narciarski bieg sztafetowy 5X10 kim. o mi- 
strzostwo Polski. Warunki terenowe ciężkie. 
Zawody organizował Podhalański Okręg Nar- 
ciarski Mimo ciężkich warunków, do zawo- 


dów stanęły 24 sztafety, każda po 5 zawodni- 


„DZIENNIK BYDGOSKI", 


polska tych piękn. stron, 
NORA NEY. zapoznać z polskiemi górami. 


Cietki wypadek samochodowy 
pod Sarnowem. 


Poznań, 1. 1. (PAT) Na szosie po- 
między Sarnowem a Miejską Górką sa- 
mochód wskutek  poślizgnięcia się na 
mokrej drodze wpadł na drzewo, a na- 
stępnie do rowu. Szofer odniósł cięż- 
kie rany, a pasażer wypadł z samocho- 
du tak nieszczęśliwie, że uderzył gło- 
wą o kamień i poniósł śmierć na 
miejscu. 


wtorek, dnia 3 stycznia 1933 r. » 


Program nr. 8 ułabieniec publiczności. 


(Gl Początek roku jubileuszowego 


w Toruniu. 
Jubileuszowy rok 700-lecia miasta 
Torunia zainaugurowała uroczysta 


Msza św. w farze św. Jana, która rów- 
nież obchodzi 700-lecie swego istnienia, 
Nabożeństwo odprawił ks. prałat Wy- 
siński. Olbrzymi kościół był wypełnio- 
ny po brzegi. Przed ołtarzem i w nawie 
głównej ustawiły się poczty sztandaro- 
we wszystkich cechów i organizacyj 
miasta. Spiewał chór św. Cecylji pod 


batutą ks. prof. Wiśniewskiego, przy- 
grywała orkiestra 63 p. p. Nabożeństwo 
było transmitowane przez 
rozgłośnie radja. 


wszystkie 


matyczny strajk włoski 


robotników w Czorkowie. 


Warszawa, 2. 1. (Tel. wł.) Z Łodzi 
donoszą o dramatycznych  zajściach 
wśród strajkujących robotników w O» 
zorkowie, 'w zakładach schloeserow- 
skich. Na skutek wypowiedzenia pra- 
cy kilku tysięcy pracownikom — robot- 
nicy tych zakładów zorganizowali de- 
monstracyjny strajk włoski. Około 1500 
osób nie opuszczało dniem i nocą fabry- 
ki, leżąc pokotem na ziemi wśród wiel- 
kich niewygód. Dyrekcja zakładów wy- 
dała drakońskie zarządzenie, aby mani- 
festantom odcięto światio, ogrzewanie 
i dopływ wody. Polecono również nie 
wpuszczać rodzin robotników, które 
przynosiły posiłek, chcąc głodem zmu- 
sić robotników do opuszczenia fabryki, 

Jak donosi prasa, w wieczór wigilij- 
ny dopuszczono jedynie do robotników 


ków, razem 120 zawodników, 

Pierwsze miejsce uzyskał S. N, T. T. (Be- 
rych Władysław, Marusarz Stanisław, Czech 
Bronisław, Dawidek Jan i Skupień), Czas 3 
godz. 53,59 sek, 

Drugie miejsce Wisła I (Motyka, Michalski, 
Łuszczek, Orlewicz, Sitarz), Czas 4 godz. 6,25 
sekund, 

Trzecie miejsce SNPTT. II (Maruszarz Jan, 
Skojeń, Marusarz Andrzej, Lorek, Ustupski). 
Czas 4 godz. 10,8 sek. 

Czwarte miejsce Wisła II (Hoły, Nowacki, 
Giewont, Górski, Klocek). Czas 4 godz. 10,39 s. 

Piąte miejsce —- Strzelec. Szóste — Strze- 
lec 7 okręgu. Ósme — Wisła III, Dziewiąte — 
SNPTT. IIL Dziesiąte — Lwów. 

Najlepszy czas osiąśnął Czech Bronisław 
44,51 (na 10 klm) w klasyfikacji indywi- 
dualnej. 
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proboszcza miejscowego, który modlił 
się za strajkujących. Robotnicy trwali 
na swych stanowiskach przez dwa dni 
świąt Bożego Narodzenia. Wytworzyła 
się bardzo groźna sytuacja. Przed fa- 
bryką codzień gromadziły się tłumy lu- 
dzi, które wrogo demonstrowały prze- 
ciwko zarządowi zakładów. Nastrój pod- 
niecenia spotęgowała wiadomość, iż je- 
dna ze strajkujących robotnic zmarła z 
wycieńczenia. Policja musiała kilka- 
krotnie interweniować, 

Ub. soboty odbyła się konferencja 
stron zainteresowanych i dyrekcja wy- 
dała komunikat, iż uruchomi fabrykę 
z dniem 10 stycznia. Wobec takiego sta- 
nu rzeczy robotnicy opuścili tereny za- 
kładów w nadziei, iż dyrekcja dotrzyma 
przyrzeczenia. 


ŚNIEŻYCA NA ZAWODACH HOKEJOWYCH 
WE LWOWIE. 


Lwów. Wczoraj miały się rozpocząć wresż- 
cie zawody hokejowe o mistrzostwo okręgu 
lwowskiego. Zły stan lodu spowodował jednak, 
że mecź Czarni — Lechja został odwołony, Dru- 
gi mecz Pogoń — Ukraina doszedł wprawdzie 
do skutku, ale z powodu nieodpowiednich wa- 
trunków lodowych został uznany za towarzyski. 
Zwyciężyła Pogoń 2:1 (1:0, 1:0, 0:1). W pierw- 
szej fazie gry szalała śnieżyca, która pokrywa- 
ła lodówisko raz po raz grubą warstwą mo- 
krego śniegu. 


MECZE HOKEJOWE W ZAKOPANEM, 
Zwyciężyła A. Z. S. (Poznań). 


Zakopane. W piątek odbył się w Zakopa- 
nem towarzyski mecz hokejowy pomiędzy dru- 
żynami: AZS Poznań — Sokół Kraków. 
Mecz zakończył się zwycięstwem AZS'u w sto- 
sunku 4:1 (0:0, 2:0, 2:1), Bramki dla drużyny 
poznańskiej strzelili, Warmiński i Ludwiczak I 
po jednej, Zieliński — dwie. W ostatnie; tercji 
honorową bramkę dla Sokoła uzyskał Woł- 
kowski. ? 


Krynica „ogniu międzynarodowych 


spotkań hokejowych. 


Nowe zwycięstwa W. E. V. (Wiedeń). — A. Z. S. (Warszawa) 
przestał być bezkonkurencyjnym. 


Krynica. W piątek wieczorem rozegrano 


|w Krynicy drugi mecz hokejowy w którym 


Wiener Eislaut Verein pokonał wysoko Kry- 
nickie Towarzystwo Hokejowe 5:0 (1:0, 3:0, 1:0). 
Gra odbywała się w szybkiem tempie, W 
pierwszej części gry miejscowi bronią się sku- 
tecznie przed gwałtownymi atakami Wiedeń- 
czyków. W drugiej fazie gry K. T. H. nie wy- 
trzymało narzuconego sobie tempa. W trzeciej 
części Wiedeńczycy nie wysilali się na podwyż- 
szenie wyniku. 

Krynica. W sobotę w ramach międzynaro- 
dowego turnieju hokejowego w Krynicy roze- 
grano dwa mecze. W pierwszym meczu W. E. V. 
Wiedeń remisował z berlińską drużyną Bran- 
denburger 1:1 (0:0, 0:4, 1:1). 

Gra ciekawa, aczkolwiek prowadzona w 
zbyt powolnem tempie. Wiedeńczycy nie mo- 
gli się uporać ze świetną obroną niemiecką. 
Pierwsza tercja meczu upływa bezbramkowo. 
W drugiej bramkę dla Wiednia uzyskuje Dem- 
mer. W trzeciej napastnik berliński Harker 
zdobył bramkę wyrównującą. Harker był naj- 
lepszym graczem na boisku. 


nał Cracovię w stosunku 3:0 (2:0, 1:0, 0:0). Gra- 
czę węgierscy walczyli nieco brutalnie, niemniej 
przeto przez cały czas meczu mieli znaczną 
przewagę. s 

W 3 dniu międzynarodowego turnieju hoke- 
jowego w Krynicy rozegrano mecz pomiędzy 
warszawskim A. Z. S. a Cracovią zakończony 
wynikiem remisowym 1:1 (0:0, 0:0, 1:1). 

Gra była bardzo interesująca, prowadzona 
w żywem tempie. W pierwszej części gry 
zmienne ataki obu drużyn załamują się na obro- 
nie. W drugiej tercji gra staje się ostra, Obie 
drużyny dążą aby za wszelką cenę mecz roz- 
strzygnąć na swoją korzyść. Mimo to i ta faza 
gry kończy się bezbramkowo. W ostatniej 
tercji drużyny podniecane przez publiczność, 
która podzieliła się na dwa wrogie obozy prze= 
prowadzają gwałtowne ataki, uwieńczone dwie- 
ma bramkami: pierwszą zdobył Nowak dla 
Cracovii, wyrównał Twardo. 4 

Krynica. W niedzielę późnym wieczorem 
odbył się w Krynicy drugi mecz hokejowy mię- 
dzy berlińską drużyną Brandenburger Eislaui 
Verein a Krynickiem Towarzystwem Hokejo- 


W drugim meczu B, K. E. Budapeszt poko- | wem. Zwyciężyli Niemcy 1:0 (0:0, 1:0, 0:0). 


few, tańce. 
ulat), J. Turydzzi i Janusz Szyndłer. Zapowiada na wesoło Szyndler, 
Początek I seansa 6 godzinie 6-tej, ostatałogo o B-tej. (197 


. i 
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Dnia 2-go stycznia br. premjera dawno oczeki- W roli głównej Piękne zdjęcia Podkarpacia i Na scenie: Wyst y artystów Niech Żyje humor! Wielka szamp. rewia w 12 obr. Połtorej godziny humoru I śmiechu. 
wanego najpiękniejszego filmu polskiego p. t. słynna gwiazda Tatr. Kto niemiał okazji poznan, scen Pont denA RR ei pei U : Ta 4 
zie mógł się Sa LG kg art. JANUSZA E. Rawski, M. Jolson 


Ude. biorą: L. Wilczyńska, H. Radwanówna, R. Kabułanka, 


Bent 
a [Ve nEWT i 

aey ainne Śodnie 
Balsam Bengalski 


kąrpińskiego 


24180 


— Kurs pszczelarski, urządzony przez 
Wikp. Izbę Rolniczą w sali pod Lwem dla 
zawodowych ogrodników, ma program na- 
stępujący: 

Dnia 3 styćznia: ý 

Od godz. 10—11 min. 15 — Stan s8adow- 
nictwa w Polsce. Wstępne wiadomości o 
drzewach i krzewach owocowych. i 

Od godz. 11 m. 30 do 12 m. 15 — Zasady 
zakładania kultur warzywnych i ich opła- 
calność. i 

Od godz. 14 do 15 m. 15 — Zakładanie 
sadów. i 

Od godz. 15 m. 30 do 16 m. 45 — Założe~ 
nie plantacji warzyw. à 

Dalszy program ogłosimy póżniej. 

— Przy ul. Dworcowej 41 otworzył «p. H. 
Chmielewski (brat znanego dr. Chmielewskiego 
w Poznaniu) zakład zegarmistrzowsko-jubilerski 
oraz warsztat reparacyjny. P. Chmielewski pros 
wadzi towar pierwszorzędny po cenach jak najs 
niższych — a ponieważ znany ze sumiennej obu 
sługi, możemy go szczerze polecić względom 
naszych Szan. Czytelników. 


— Walne zebranie Kcmitetu Towarzystwa 
Pomocy Naukowej im. dra Karola Marcinkow= 
skiego na miasto Bydgoszcz odbędzie się we 
wtorek 10° bm. o godz, 18,30 w górnej salce 
Domu Kat. przy Farze. 


[eo O czna | 2 p OW a mit 


pm 


Z śucia towarzystw. 


Związek Pracowników Kupieckich, Zebras 
nie plenarne w środę 4, bm. o godz, 20 w hotelu 
Lenśninga. Ważne sprawy. 

Tow. Kupców Detalistów branży spożywczej. 
Zamówienia na wspólny zakup cukru przyjmuje 
Bank Ludowy do środy dnia 4. bm. godz, 13, 
163) 

Konierencja Męska św. Wincentego a. Paulo 
przy Farze. Zebranie miesięczne dnia 3, bm. 
o godz. 19,30 w sali Domu Katolickiego. Na 
porządku obrad m. in, wykład ks. Maciejew= 
skiego i sprawozdanie z walnego zebrania w 
Poznaniu. 

SMP. „Gwiazda“. Zebranie sekcji,pin$-pon- 
gowej dnia 2, bm. o godz. 18 w Ognisku, Tamże 
o godz. 19 mecz szachowy z Naprzodem. Szachy 
zabrać, Zapisy w grach pokojowych przyjmuje 
się w Ognisku. 

SMP. „Gwiazda“ przy kośc. św. Trójcy. Dziś 
w poniedziałek o godz. 19,30 zebranie zarządu. 

Tow. Czeladzi Kat. Zebranie zarządu dziś w 
poniedziałek o godz. 19, Zebranie plenarne 
dnia 4, bm. o godz. 19,30 połączone z wykładem 
p. Jesionowskiego na temat „Cechy rzemieślni= 
cze w Polsce", Uprasza się o oddanie wypoży= 
czonych książek. 

SMP. „Przedówit* oddz. młodszy. Dziś w po- 
niedziałek zbiórka II, zastępu o godz. 17 w 
Ognisku, 

Tow. śpiewu „Halka”, Dziś w poniedziałek 
lekcja śpiewu w lokalu p. Błocha. Po lekcji 
zebranie zarządu. 4 

„Dzwon. W poniedziałek lekcja się nie 
odbędzie, Następna lekcja w czwartek 5. bm. 
Zabawa karnawałowa 14. bm. „Pod Lwem". 

SMP. „Promyk“ oddz. młodszy. Zbiórka 
zastępu l „Dzwonków" i V. „Narcysów” dnia 
3. bm. o godz. 19 w Ognisku. 

K. S. „Astorja” sekcja bokserska, Zebranie 
dziś o godz. 20 w Resursie Kupieckiej,  * 

Związek Weteranów Powstań Narodowych 
R. P. z 1914-19 r. Zebranie plenarne 3. bm. 
o godz. 19,30 w Strzelnicy przy ul, Toruńskiej, 
Zarząd Koła podaje do wiadomości, że każdy 
członek winien do 15, bm. bezwzględnie wy» 
pełnić deklarację członkowską oraz zaświad- 
czenie stwierdzające udział w pracy niepodle- 
głościowej wzgl. odpis książeczki wojskowef 
strona 3, 4, 8 1 10 w dwóch formularzach. Od- 
nośne formularze są do nabycia w sekretarjacie - 
ul, Seminaryjna 14 m, 4 w godz. od 17—19 w 
poniedziałki i czwartki. W przeciwnym razie 
skreśla się danego członka z listy. 

Konierencja Męska św. Wincentego a Paulo 
przy parafji św. Trójcy. Zebranie miesięczne 
dnia 4. bm. o godz. 19,30 w salce parafjalnej. 
Referat wygłosi ks, Mencel z parafji farnej. 

p nepre feton = wowast. asy O EE E S RE D 


Bank Polski płacił w dniu 2. bm.: 


dolary amerykańskie 8,89—8.90 
funty szterlingów 29,45 
franki szwajcarskie 171,07 
franki francuskie 34,71 
marki niemieckie 210,30 


guldeny gdańskie JURY 
łiry włoskie 45,42 
floreny holenderski 357,40 


Uchwała. W sprawie wywoławczej w celu po- 


zbawienia mocy dokumentu Sąd Grodzki w Byd- 
goszczy postanowił zarządzić następujące wywoła= 


nie: Właściciel fabryki Hans Hege w Bydgoszczy, 


ul. 20. Stycznia 20 zastąpiony przez adwokata Spi- 
tzera w Bydgoszczy wniósł o wywołanie zaginionych 
listów hipotecznych odnoszących się do hipotek w 
kwocie a) 9.000, b) 320.000,— mk. z 60%, odsetkami 
zapisanych w księgach wieczystych nieruchomości 
ad. a) Wilczak k. 95 w dziale III pod l. 15, ad b) 
Wiłczak k.317 w dziale ITI pod 1.6 dla Emilji Hege. 
Posiadaczy wyżej wymienionych dokumentów wzy- 
wa się, by najpóźniej w terminie wywoławczym wy- 
znaczonym na dzień 1. sierpnia 1933 r. godz 9 zgło- 
sili swe prawa i przedłożyli dokumenty w podpisa- 
nym sądzie pok. nr. 26 pod rygorem pozbawienia 
mocy prawnej powołanego dokumentu a to zgodnie 
z $ 1008 p. c. Bydgoszcz, dnia 21. grudnia 1932, 
161) Sad Grodzki. 


Licytacja spadkowa. 


W środę, 4 bm. o godz. 11-tej sprzedawać będę 
przy ul. Śląskiej 3, I. p. najwięcej dającemu: (179 


jadalkę (dęb.): kredens, stół, 8 krzeseł, zegar; 
sypialke (jasny orzech): szafę z lustrem, 2 łóżka, 
umywalkę, 2 nocne stoliki z marm., 2 krzesła; 
maszynę do szycia, 2 dywany, łóżko, stół 
owalny mahoniowy, 2 lampy elektryczne i t. d. 


Maks Cichon, licytator i taks. Bydgoszcz, Podwale 3. 


z. ya 


| „DZIENNIK BYDGOSKI", 


Uchwała. W sprawie wywoławczej w celu wyklu- 
czenia wierzyciela z hipoteki Sąd Grodzki'w Bydgosz- 
czy postanowił zarządzić wy wołanie. Koustauty Hu- 
bert w Bydgoszczy, ul. Petersona 12a wniósł o wyklu- 
czenie w drodze postępowania wywoławczego prawa 
wierzyciela względnie wierzycielki do hipotek zapisa- 
nych na rzecz Louis Stolp, zmarłego dnia 1 sierpnia 1920 r. 
stanu wolnego ostatnio zamieszkałego w Bydgoszczy. 
Gdańska 41, a urodzonego w Landsberg nad Wartą — 
w księdze wieczystej Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy — 
Szretery k. 76 dział II. L 8 w kwocie 17.500 mk, oraz 
Szretery k. 78 dział IL. L. 3 w kwocie 11.000 mk. wraz 
z odsetkami, oraz prawem do wymienionych zapisów. 
Wzywa się osoby, które roszczą sobie prawo do wyżej 
wymienionych hipotek, by pod rygorem wykluczenia 
ze swoim prawem do odnośnych hipotek zgłosili się 
najpóźnej w terminie wywoławczym, który wyznacza się 
na dzień 25 lipca 1933 r. © godz. 12-tej w Sądzie 
Grodzkim w Bydgoszczy pokój 3U. (203 
Bydgoszcz, dnia 27 grudnia 1932 r. Sąd Grodzki. 


Krajowy Zakład Psychjatryczny — Kocborowo 
powiat Starogard poszukuje 


kucharza 


z dniem 1 lutego 1983 r. 


A 


Reflektuje się tylko na siłę pierwszorzędną. 

Oferty wraz z życiorysem, odpisami świadectw, fo- 
tografją i podaniem wysokości wynagrodzenia należy 
(i18 


przesłać do Dyrekcji Zakładu. 


Uznany jako najlepszy środek pro- 
pagandowy - to ogłoszenie. Jest to 
“instrument wielostrunny, który potrafi 
ogół porywać. Należy więc pamiętać 


od 


=wtorek, dnia 3 


stycznia 1933 r. 


Maiateh Minikowo 


powiat Bydgoszcz 
stacja Ślesin obszaru ca. 
1 660 mórg doskonałej zie- 
mi z dobremi łąkami jest 
na dogodnych warunkach 
na sprzedaż, Zgłoszenia 
przyjmuje zarządca masy 
spadkowej po śp. Antonim 
Stylo inż. A, Rigal, Byd- 
goszez, Gdańska 62. (F19 


Przetarg przymusowy. 

Dnia 8 L 33 r. o godz. 11 
sprzedam przy ul. Rycerskiej 16 
za natychmiastową zapłata: (200 


maszyną do walcowania 
hlachy i maszynę do sztan- 
cowania blachy. 


Czerniew icz, k. sąd, w Bydg 
Śniadeckich 26 


Przetarg przymusowy. 


Dnia 3, I. 38 r. o godz. 10 sprze- 
dam przy ul. Dworcowej 8 za na- 
tychmiastową zapłatą (201 


2 szafy do rzeczy forniero- 
wane dąb hez lustra. 


Czerniewicz, k. sąd w Bydg. 
Śniadeckich 26, 


Kawiarnia 
„Zacisze* Sniadeckich 3. 
Obiady z 3 dań 1.10. Ko- 
lacje z 2 dań 80 er. w 
abonaniencie zniżka. (F3 


że „Dziennik Bydgoski” cieszy się zaufaniem sze- 


rokich warstw i posiada w Polsce Zach. najwiekszy nakład | 


Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 
słowo 15 groszy, 5 cyfr = jedno słowo 
1, w, Z, a = każde stanowi jedno słowo. 
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 


_ Bydg. pod „H. K.“ 


EC yE 
l Zdolna 
krawcowa szyje suknie 
balowe, kostjuiny, płaszcze 
po domach. Na Wzgórze 
Dąbrowskiego 2, m. 5.(190 


6 fetografji 
pocztówkowych 3 zł. wy- 
konuje „Wiole Marszałka 
Focha 16. (191 


Kolejarzom 
kredyt, sprzedaź płaszczy, 
bławatów, towarów krót- 
kich, Warszawska I, 
pierwsze piętro. (15858 


Keay 


i Oom 
w Chojnicach przy ul, Dwor- 
cowaj, zawierający skład 
z mieszk. i 6 mieszkań wy- 
godnych od 3—5 pokojo- 
wych, zajazd, spichlerz, 
składnice, wielkie Stajnie 
jtp. nadające się do każde- 
go przedsiębiorstwa sprze- 
dam lub zamienię na nie- 
ruchomość w Bydgoszczy. 
P. Mikulski, Bydgoszcz, Wa- 
wrzyniaka 12. 477 


Skład (189 
koloniałny i delikatesów 
dobrze zaprowadzony za- 
raz na sprzedaż. Plac Pia- 
stowski, róg Chrobrego. 

Kiosk 
tytoniowy, dający 300.000 zł 
obrotu rocznego sprzedam. 
Pod „5.000” Dzien. Bydg. 
Gdynia. (183 


Rower . 
100 zł. sprzedam. Zduny 
IRA (F16 


Fryzjerskie (169 
amerykańskie nowe tote- 
le i używane biurko ta- 
nio sprzedam. Piękna 45. 


Koloniaikę 
pewna egzystencja za 2,800 
sprzedam. Wiad. Dz. (198 


D Kupię ` 
< dom średni, nadający się 


na prowadzeńie składu 
kolonjalnego miejscowość 
obojętna. Oferty do Dz. 
4104 


kupię 
skład papieru łub wy- 
dzierżawię odpowiedni 
lokal. Adres wsk. Dzien- 
nik. (193 


Kupię 
skrzypce w dobrym stanie. 
Łask. oferty pod „Skrzypce“ 
do administracji. (40 


Leica 
kupię. Zgłosz. „Komplet“ 
filja. (15890 


| (GZETB) 


Udzielam 
lekcyj gry na fortepianie 
prędką metodą nauczania 
)2 godz. tygodniowo, zł 10 
miesięcznie), przygotowu- 
jąc do konserwatorjum, 
przychodzę do- domu. 
Dworcowa 40,»skład tow. 
krótkich. (21186 


„ Udzielam 
polskiego i 1natematyki 
tanio. Of. „Mazur” Dz. 
Bydg. Poznańska. (167 


Francuska 
udziela lekcyj. W trzy 
miesiące nauczy mówić 


po francusku. Filja Dz. 
„Gwarantuje”. (F28 
Kursy 


handłowe. Marszałka Fo- 
cha 10, m. 8. (165 


X POSADY 
"WOLNE , 
Piśmienni 
otrzymają pracę w miej- 
scu zamieszkania. Ostro- 
lęka, Administracja „No- 
wego Zycia“. (18 


Książkowy 
piszący na maszynie po- 
trzebny'zaraz. Zgł. z świa- 
dectwami i podaniem pre- 
tensyj do Autoarmy Byd- 
goszcz, Zduny 6. (204 


Fabryka 
Żarówek regenorowanych 
w Łodzi poszukuje zdolnych 
odbiorców w poszczególnych 
miastach do sprzedaży na 
szych żarówek i do zaku- 
pywania starych przepalo- 
nych żarówek.  Przedsta 
wiciele i wojażerowie na 
wysoką prowizję ;,poszuki: 
wani. M. Szeps, Łódź, Ma- 
gistracka 16. (181 


7|praktyka, za skromnem 


Czyłajcie „Dziennik Bydgoski“, 


"Nr.2. 


iRPwzeńcneiż DR ZYJNNANESAPEYLUY. 
Dnia 3. 1. 1933 o godz. 11 przed poł. sprzedam 
przy ul. Gdańskiej 14, (Hotel pod Orłem) w dro- 
dze publicz. licytacji najwięcej dającemu za natych- 
miastową zapłatą; */ udziału f-my Cate ~ Restau- 
rant pod Orłem Sp. z o. p. opiewający na 10500 
zł. t. j. połowę kapitału zakładowego firmy. (202 
Malak, kom. sąd. w Bydgoszczy. 


BesczmmeopśŚĆ ? ~“ 


Bezrobotni mogą zarobić 10 — 15 złotych 


dziennie, sprzedając wykroje podeszwowe męskie, 
damskie i dziecięce. Próby wysyłam już od 3 kg. 
za zaliczeniem po 4,— zł. za kg. Polecam także 
wszelkie gatunki innych skór dla obuwników, 
cholewkarzy, rymarzy, pantoflarzy i t. d. Cenniki 
bezpłatnie. 


ig. Mandowski, Poznań. Grobla 3. 


Niaiejszem zawiadamiamy, że w Środę, dnia 4 stycznia 1933 
roku o godz. 15-tej odbędzie się w Bydgoszczy w lokalu p. Łapy 
Stary Rynek 


= - - = 
Zebranie likwidacyjne 
Spółdzielni Surowców dla stolarzy i pokr. zaw. 
z następującym porządkiem obrad: 
. Zagajenie 
. Przedłożenie bilansu 
. Sprawa likwidacji 
. Uchwały odnośne pokrycia strat i dopłat 
i Wybór likwidatorów 
. Wolne wnioski 


SG: UI WIM 


199) WŁanelan Nazaizapia aw an 


Drobne ogłoszenia 


Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 /, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. 


Ko 


Starszy 
mistrz stolarski może się 
zgłosić. Gdańska 22. (F13 


Parkietówki 
(fortancerki) potrzebne 
natychmiast. Restauracja 
„Miraż” Szczecińska 13.(72 


Szwajcar 
z dobremi świadectwami 
od 1 kwietnia 33. potrze- 
bny. Mirowo p. Godzi- 
szewo, (47 


Służąca 
potrzebna. Bocianowo 11, 
m. 4 (F10 


Dziewczyna 
całodzienne posługi jako 
przychodnia potrzebna. Dłu- 
ga 7, (186 


Ucznia (F30 
buchalteryjnego z ukoń- 
czoną szkołą handlową 
poszukuje większe przed- 
siębiorstwo miejscowe. 
Of. pod „Uczeń” filja Dz. 


< POSADY 
POSZUKUJĄ 
Kawaler 
pracowity sumienny po- 
szukuje za stawieniem 
kaucji, jakąkolwiek  pra- 
cę. Lipiński, Gniewkowo, 
Podgórna 1. (25657 


Gospodyni 
kucharka, dobre świadec- 
twa poszukuje posady na 
majątek od 15 stycznia 
Oferty Dziennik Bydgo- 
ski Toruń pod „Gospo- 
dyni“. (184 


Szofer 
monter zna się na elek- 
tryczności, kilkuletnia 


wynagrodzeniem zaraz lub 


później.  Zgł. Dz. Bydg. 
Inowrocław pod  „Mon- 
ter”, 173 


, Trio 
damskie wolne. _ Oferty 
do Dzien. pod „Trio“. (195 


Dzielny 
cieślą poszukuje pracy za 
wypożyczeniem 2000 zł, 
Pod „Dzielny do filji 
Dzien. 1 (F20 


Rzeżn.ctwo 
do wydzierżawienia. Sza- 
rek, Dworcowa 20, (F22 


Majątek 


315 mórg na Pomorzu wy- 


dzierżawię zaraz. Do prze- 
jęcia potrzeba 22 tys. zł, 


Of. do Dzien. Bydg. pod 
„315”, j (158 
Polowanie (99 


gminne lub dworskie nie 
mniej od 2.000 mórg, o 
ile możności 6000 mórg 
w promieniu 30 km. od 
Bydgoszczy varaz lub 
później do wydzierżawie- 
nia poszukuję. Oferty z 
podaniem ceny i opisu 
terenu uprasza porucznik 
Cetnerowski, 16 puik uła- 
nów, Naruszewicza 3, m I, 


Poszukuje 
skład, składnicę z zajaz- 
dem. Of. pod „Skłąd* do 
Dzien. (25686 


Poszukuję 
1—2 pokojowego miesz- 
kania z kuchnią urzędnik 
państwowy, etatowy z ma- 
łą rodziną, zapłacę rok 
zgóry. Oferty z podaniem 
warunków do Dz. Bydg. 
pod pod „M. P. 1—2”. (172 


Dwa 
lub 3 pokojowe mieszka- 
nie poszukuje pracownik 
państw. (stolarz) z: małą 
rodziną» Oferty do Dzien. 
Bydg. pod „M. 2-3” (25710 


Mieszkanie (25467 
6-pokojowe _odreinonto- 
wane wolne, pierwsze pię- 
tro. Cieszkowskiego 11, 


Mieszkanie 
2 pokojowe, czynsz rocz- 
ny. Jasna 14, m. 10. (176 


5 pokojowa (F17 
willa mieszkanie zaraz do 
wynajęcia. Toruńska 86, 


Mieszkanie 
2 pokoje z kuchnią obok 
dworca, czynsz roczny. 
Pisemne zgł, filja Dz. pod 
Pa A T, (F29 


E 


Poszukuje {171 
pokoju próżnego z kuch- 
nią lub włącznie knchnia 
dla 1—2 osób. Zgłosz. do 
Dzien. pod „flandłowiec”. 


Umeblowany 
pokój z dwoma łóżkami 
z utrzymaniem lub bez 


do wynajęcia. Pomorska 
nr. 14, m. 1. (46 
Pokój (25484 


umeb. z używaniem ku- 
chni dla intelig. pani za- 
raz do wynajęcia. Zgłosz. 


Sowińskiego 6, m. 5. 


Pokój 
dobrze umebl. frontowy z 
widokiem na Brdę do wy» 
najęcia. Hermana Fran- 
kego 17, m. 4. (170 


Pokoje 
z utrzymaniem lub bez. 
Kasprowicza 2, róg Mar- 
kwarta. (F18 


Pokój (15972 
umebl. komfortowy, cen- 
tralne, telefon. solidnemu 
panu lub pani. Swiętojań- 
ska 2 róg Gdańskiej m, 7, 

Pokoik 
Sienkiewicza l, m. 2. (F2l 


4adny 
pokój frontowy. Gdańska 


62, I. (F5 


Pokój 
umebl. centr. ogrzewanie. 


20 Stycznia 22-3. (F9 
Pokój 
Pomorska 35, m. 6, (F12 
Pokój 
Zduny 4a, m. 3. (F15 
Pokój 
Dworcowa 8. (F26 

Pokój à 


ładny słóneczny dla lep- 
szego pana, Pomorska 9, 
m. 4. (F'14 


Pokój 

Długa 49, II. (192 
- Pokój 

Gdańska 51, m. 11. (Fi 
Pokój 

ładnie umebl. w centr. 


na przeciw Teatru. Marsz. 


Focha 10, m. 9. (FI] 
Pokój (F8 

mebl. Kościuszki 21, m.2. 
Pokój (F7 

Dworcowa 88, mieszk. 8. 
Pokój 

Chwytowo 13, m. 9. (168 
Pokój 

do wynajęcia dla małżeń- 

stwa. Siemiradzkiego 9, 

m. 3. wały 774] 
Pokój 

Długa 2, m. 6, (174 


Dla poszukujących posady 20%zniżki. 


Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. 


Pokój 
ciepły ładnie umeblowany 


wynajmie zaraz, Pomor- 
ska 9, m. 5 (F4 
Pokój (6 


osobne wejście, radjo 1-2 
osób. Hermana Frankego 
19, Mielnikowa, od 3-ciej. 


Miły (15871 

i spokojny pokój do wy- 

najęcia. Wawrzyniaka 5. 
Pokoje 

eleg. umeblowane, osobne 

wejście utrzymaniem, bez. 

Garbary 12, m. 3. (15905 


2 pokoje 
dobrze umebl. zaraz do 
wynajęcia. Król. Jadwigi 
9, m. 4, (178 


K 


Kawaler 
kupiec, trzeźwy, lat 32, so- 
lidny, ładny, przystojny, 
ma 10 tysięcy oraz ume- 
blowane 3 pokojowe, prag- 
nie poznać pannę ładną, 
solidną do łat 26, posiada- 
jącą gotówkę wzgl. dom 
lub prosperujący interes. 
Dzien. Bydg. pod „Gotów- 
ka*, (180 


Kawaler 
amerykanin lat 50, właści- 
ciel młyna i majątku 260 
mórg, pozna pannę lub 
wdowę do 48 lat z ma- 
jatkiem od 12—15 tys. zł. 
Of. J. Bruski, Chojnice. 
Biuro Pośrednicze PI 
Piastowski 23. (205 


„Monopol 
restauracja, Gdańska 5l 
poleca znakomite obiady, 
kołacje po znanych ni- 
skich ‘cenach. Lokal ot- 
warty do rana, (F27 


Książki 
handlowe Kxięglewskiego 
w największym wyborze i 
najtaniej, żurnale od 5,50 
zł poleca Jankowski, pa- 
pier, Długa 76. (164 


Zgubiono (15871 
złotą branzoletkę pamiąt- 
kową 26 grudnia br. wie- 
czorem. Oddać za wyso- 
kiem wynagrodzeniem. 
Wujcówna, Pomorska 60. 


Ostrzegam (170 
przed przyjęciem 3 weksli 
á zł 100 z mojem podpi- 
sem in blanko, które z 
dniem dzisiejszym unie- 

ważniam. Wyżgowski 
Franciszek, Gdańska 87, 


"Pani 
blondyneczka, duże oczy, 
czarny kapelusik, która 
była w tow. dnia 1. 1. 33, 
w Savoy, godz. 22 prosi 
dyskretny o zapoznanie 
pod „Rok 338” do Dz. (194 


Sprostowanie 
Nie Fr. Wiśniewski, lecz 
ja zerwałem zaręczyny 
z ich córką Antoniną, a 
to ze względu na nieod- 
powiednią rodzinę Wiś« 


niewskich. Grzegorz 
Grodzki, w/m., Brzozo- 
wa 50. (188 


yt ccc 
PILNA ROZMOWA. 


— Niech pan doktór 
moja córeczka igłę polkneła!... 


zaraz przyjdzie — 


— Potrzebuje pani tę igłę zaraz? — Pam 
doktór przyjmuje właśnie klientów!.. 
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